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P.B.P. „ORBIS” Stradom 18 


(róg Dleta) 
zostało uruchomione z dniem 5 marca b. r. 
pod kier. p. W. Korngolda. 
Sprzedaż biletów kolejowych, krajowychizagranieznych 
sypialnych, lotniczych. Organizacja wycieczek. 
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| ZOZ OOO ZR 


Min. Beck wrócił do Warszawy 


Warszawa. 6. 3. PAT. Dziś rano powrócił z 
Brukseli do Warszawy p. minister Spraw za- 
granicznych Józef Beck wraz z małżonką. 


Prasa francuska o wizycie 
belgijsk'ej min. Becka © 

Paryż. 6. 3. PAT. Wszystkie dzieuniki za- 
mieszczają obszerne depesze z Brukseli z de- 
klaracjami min. Becka, podkreślając w tytu- 
łach, że minister Beck pragnie prowadzić nie- 
zależną politykę. 

„La Republique” podkreśla zwłaszcza zda- 
nie min. Becka, iż Polska przyłącza się do 
wszelkiego wysiłku, mającego na celu utrzy- 
manje pokoju. 

„Erec Nouvelle” w artykule publicysty Bres 
se podkreśla również, iż przez podróż bruksel 
ską Polska pragnęła dać dowód niezależności 
w swych stosuukach dyplomatycznych. 

„Information uwypukla jako słuszne 
stwierdzenie min. Becka, iż obecnie następu- 
je kryzys współpracy międzynarodowtj tak, 
iż te metody, które dawniej wydawały się wy 
Starczające nie mają już swego znaczenia. 


Włosi zbombardowali ambulans 
brytyjski z premedytacją 


Addis Abeba. 6. 3. PAT. Delegat międzynaro- 
dowego Czerwonego Krzyża Browa przesłał dzis 
rano do Genewy droga telegraficzną szczegóły 
bombardowania ambulansu brytyjskiego pod 
Kworsm. Według Browna bombardowanie do- 
konane bylo z premedxtacja: 

Abisyński Czerwony Krzyż wysłał do Ligi Na- 
rodów protest przeciwko bomhardowaniu. 

Podczas bombardowania przez lotników wło- 
skich miejscowości Waldie zabity został kierow- 
nik jednego z oddziałów abisyńskiego Czerwone. 
go Krzyża, mjr. Burgoyne. 


SERORA 


torebki manicury, necesaire'y, portfel 
JULIUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 


WY 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. 
Tolefon Nr.102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-839. 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630. 
liedahtor naczelny przyjmuje oð godz. 12-ej do 1-ej w południe 


Japoni 


Należytość pocztowa opłacona gotówką 


Kraków. sobota 7 marca 1936 


Moskwa. 6. 3. PAT. Agencja Tass donosi: 
Ambasador japoński Ota odwiedził komisa- 
rza ludowego spraw zagranicznych Litwino- 
wa i na polecenie swego rządu zapewnił go że 
niedawne wypadki w Tokio dotyczyły tylko 
spraw wewnętrznych Japonji i nie odbiją się 
w żadnym stopniu na polityce zagranicznej 


rządu japońskiego, w szczególności zaś na 
stosunkach ze Związkiem Sowieckim. 
Ota oświadczył, iż rząd jego, dążąc nie- 


zmiennie do konsolidacji stosunków ze Zwią- 
zkiem Sowieckim, pragnąłby jak najprędsze- 
go polubownego załatwienia spornych spraw, 
a w szczególności zawarcia nowego układu w 
sprawie połowów ryb na wodach sowieckich, 
by zastąpić umowę wygasającą w roku bie- 
żącym. Litwinow wyraził zadowolenie z oš- 
wiadczenia ambasadora Japonji, zapewniając 
go o dążeniu rządu sowieckiego do ustalenia 
jaknajlepszych stosunków z Japonją, oraz o 
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Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione ną ostatniej stronie 


a pragnie pokoju 
z Sowietami 


zamiarze kontynuowania rokowań w sprawie 
układu, dotyczącego połowów ryb i innych 
spraw, Jednocześnie Litwinow podkreślił że 
dla powodzenia rokowań posiada wielkie zna- 
czenie jak nejprędsze przywrócenie spokoju 
na granicach sowiecko - mandżurskiej i man- 
dżursko-mongolskiej, Do powrotu spokoju po 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 


leczy choroby żełądka 


winna przyczynić się decyzja Japonji i Zwią- 
zku Sowieckiego, dotycząca stworzenia mie- 
szanej komisji do zbadania starć, jakie miały 
miejsce na granicy mandżursko-sowieckiej. 
Duże znaczenie pod tym względem posiadają. 
również rokowania wszczęte pomiędzy Man- 
dżurją a republiką mongolską w sprawie 
stworzenia analogicznej komisji mongolsko- 
mandżurskiej. 


- Mussolini pragnie przyjaźni 


włosko-francuskiej 


Paryż, 6. 3. PAT. Jak donosi agencja Hava- 
sa, w wywiadzie ze współpracownikiem „Excel- 
siora” Musoslini m. iv. oświadczył: „Sytuacja 
nad Lemanem jest poważna. Panuje tan uprze- 
dzenie w stosunku do Włoch i niezrozumiała 
solidarność na rzecz kraju barbarzyńskiego. Nie- 
pojętą jest w szczególności rola, jaką odgrywają 
kraje, posiadające kolonie. Mam nadzieję i u- 
czynię wszystko, co będzie możliwe. aby ten 
kryzys nie przyczynił się do zniszczenia przy- 
jaźni włtosko-francuskiej. koniecznej dla poko- 
ju całego Świata. 


Tekst odpowiedzi Ab'synii 
na wezwane Komitetu 13-tu 


Paryż: 6. 3. PAT. W depeszy z Genewy, Havas 
podaje tekst odpowiedzi rządu abisyńskiego na 
wezwanie komitetu 13-tu ua rzecz pukcju. Od- 
powiedź ta. wysłana z Addis-Abeby dn. 5 mar- 


ca ma brzmienie następujące: 

„Zapoznaliśmy się z treścią depeszy, uadesła- 
nej do naszego ministerstwa 6praw zagranicz: 
nych w imieniu komitetu 13-tu. Wszyscy człon- 
kowie Ligi Narodów wiedzą, iż uczyniliśmy 
wszystko, co było w naszej mocy jeszcze przed 
wybuchem wojny, by zapewnić pokój w drodze 
sprawiedliwego pojeduania i zgodnie z paktem 
Ligi Narodów. 

Gwałcąc swe zobowiązania międzynarodowe 
i pomiwo przedsięwziętych dotychczas zarzą- 
dzeń, Włochy kontynuują sw4 napaść. Zgadza- 
my się na rozpoczęcie rukowań z zastrzeżeniem 
poszanowania paktu. Przyjmujemy do wiadomo- 
ści. iż propozycja komitetu 13-tu została uczy- 
niona i że rokowania będą się toczyły w duchu 
paktu i w ramach Ligi Narodów. 

Nasza szczegółowa udpowiedź zostanie dorę- 
czona za pośrednictwem naszego posła w Pa- 

ryżu”. (—) Heile Selassie: 


Amerykańskie radjo oddało swój aparat 


do dyspozycji 


Waszyngton. 6. 3. PAT. Sensacją dnia jest 
fakt, że jedno z największych północno-ame- 
rykańskich towarzystw radjofonicznych „Co 
lumbia Broadcasting Comp.” oddało swój a- 
parat na usługi partji komunistycznej. Wczo 
raj przed mikrofonem stanął generalny sek- 
retarz amerykańskiej partji komunistycznej 
Browder, który w przemówieniu swem zaata 
kował obie wielkie partje Stanów Zjednoczo- 
nych: demokratyczną i republikańską,e jak 


- komunistom 


również wystąpił przeciwko rządom w Niem- 
czech, we Włoszech i w Japonji. Browder 
twierdził, że zagadnienie bezrobocia w Ame- 
ryce może być rozwiązane jedynie przez przy 
jęcie metod Moskwy. Wystąpienie to wywoła 
ło wielkie wzburzenie w opinji publicznej. — 
Stowarzyszenie kobiet uchwaliło w związku z 
tem bojkot wszystkich tych firm, które rekla 
mują się za pośrednictwem „Cołutnbia Broad 
casting Co”. 
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OZJASZ THON 


„NOWY DŁIENNIK" ecVora 7 marca 1736 r. 


Tanie zwyciestwo - 


— które jednak może drogo kosztować... | 


dzi? Czy to tak można” Na to się odpowie, 


Z ogłuszającą zaciętością, godną bodaj zna | albo też się nie odpowie w słowach, tylko w 


czenia lepszej sprawy zabrała się pani posłan. 
ka Prystorowa do ubicia uboju rytualnego i, 
zanim się rozejrzała, odniosła pierwszś walne 
zwycięstwo. Na komisji administracyjnej 
przeforsowała w rychłym marszu uchwałę, 
znoszącą od dnia 1-go kwietnia 1837 r., rytu- 
alny sposób uboju bydła. Znaczy to, że zgóry 
wyznaczono granicę i koniec ludzkiemu okru 
cieństwu. Do dnia 31 marca 1837 o północy 
jeszcze będzie wśród kwitnącej zresztą kul- 
tury i przy wysokiej temperaturze litości i 
miłosierdzia, oraz nieskażonej miłości bliźnie 
go, tolerowane barbarzyństwo, ale o tej ozna- 
czonej porze ono ma zginąć, zniknąć i śladu 
po sobie nie pozostawić. W owej godzinie bo- 
wiem zacznie się nieograniczone panowanie 
najwyższego humanitaryzmu, który pod swo 
je skrzydła opiekuńcze bierze nietylko ludzi, 
ale wszelkie stworzenia, obdarzone uczuciem. 
Czy to ma zraczyć, że wtedy to człowiek prze 
stanie być mięsożernem stworzeniem ? Nie — 
tak daleko się nie strzelało i nie celowało. 
Owszem — człowiek będzie sobie dalej naj- 
smaczniej w świecie zajadał mięso różnorod- 
nego bydła, żyjącego na ziemi, ale zabitego 
w sposób miłosierny. Czy to nie jest wzru- 
szające? Czy to nie świadczy o niesłychanie 
wysckim stopniu dobroci i litości? Pewnie że 
tak: Od owej określonej daty będzie się tedy 
zabijało — litościwie... 

Nicjeden zrobi na tem miejscu zdziwioną 
minę i pomyśli sobie: Jakże — to można być 
zabójcą litościwym? Na to przyjdzie odpo- 
wiedź: Owszem i to jest możliwe. Nieraz się 
to zdarza, że zabójca wzrusza się sam swoim 
czynem, który wprawdzie wykonuje, ale ma 
w kącie jednego oka jedną łezkę o niemałej 
temperaturze, gdyby to tylko się dało tę tem- 
peraturę należycie zmierzyć... Można zabijać 
płacząc, można zabijać litościwie. Uczucio- 
wość ludzka ma taką ogromną skalę, że na 
niej się znajdzie na wszystkie stany psychi- 
czne właściwy stopień. Czy nam nie opowia- 
dano w cudownie pięknej poezji o pewnym 
zbóju, który się tak wzrusza dziecięcą mod- 
litwą, że się aż sam staje człowiekiem pobo- 
żnym i pełnym litości! Ot tak — tylko pofol- 
gować co najgłębszym uczuciom i stosownie 
do nich się należycie nastroić. Trzymajmy 
się tedy miłosierdzia pani posłanki Prystoro=; 
wej i szukajmy litości w zabijaniu. A może- 
my to tem łatwiej uczynić, że po drodze do 
tego wymarzonego celu stoi pewien gatunek 
ludzi, co do którego powinno się być zupełnie 
zwclnionym od wszełkich przesądów litości i 
miłosicrdzia. Po drodze do miłosierdzia nad 
biednem stworzeniem Bożem, nad wołem i cie 
lakiem, zatrzymuje się Żyd, któremu można 
przy tej sposobności dać szturchańca, żeby 
go czuł we wszystkich kościach. Zrozumiano? 
W jednym wyczynie litować się nad wołem i 
poszturkać Żyda — toć to pyszna kombina- 
cja. Czy. nie? 

A więc: pani posłanka Prystorowa poczy- 
, niła w komisji wniosck, że należy od wspom- 
mianej daty znieść całkowicie na całym ob- 
szarze ziem polskich rzeź rytualną bydła. A 
uzasadnienie? Najprostsze w świecie: albo- 
wiem żydowski sposób uboju jest okrutny, 
natomiast pałką w łeb jest giestem o wyszu- 
kanej litości, 

Trzeba pamiętać, że na wypadek, gdyby 
wniosek pani Prystorowej stał się obowiązu- 
jącą w Polsce ustawą, to trzy i ćwierć miljo- 
na, ludzi nie będzie mogło używać mięsa jako 
potrawy. To znaczy: Dziesięć procent ludno- 
ści kraju, a to ludność niemal wyłącznie miej 
ską, wymagająca skoncentrowanego poży- 
wienia, nie będzie mogło należycie się odży- 
wiać i ucierpi okrutnie na zdrowiu. Ktoś tedy 
powie: Jakto, to wasza litość nad zwierzęta- 
mi zawiera w sobie okrucieństwo wobec lu- 


myślach, które nie trudno będzie odgadnąć: 
Zależy od tego, do jakiego gatunku ów czło- 
wiek należy, Jeśli tylko do Żydów, to, oczywi 
sta, można doskonale... 

Taka jest treść, taki jest sens wniosku pa- 
ni posłanki Prystorowej. 

Czy to ona rzeczywiście świadomie zmie- 
rza do tego okrucieństwa? Czy to ona, która 
może jest matką, dąży do tego, ażeby dziat- 
wa a później młodzież żydowska nie nabiera- 
ła należycie sił żywotnich, tak niesłychanie 
potrzebnych w ciężkiej walce o byt? Czy ta 
niewiasta, która może jeszcze ma starego oj- 
ca, starą matkę, nic zdaje sobie sprawy z te- 
go, że trzeba starców skoncentrowanie odży- 
wiać? Czy ona umyślnie chce szkodzić i do- 
prowadzić do skrócenia życia ludzkiego? 

Przyznaję, że jestem daleki od posądzenia 
tej Pani o takie dzikie zamiary.. Jestem ra- 
czej skłonny przypuścić, że tu zaszło jakieś 
tragiczne nieporozumienie. Jakoś nikt się nie 
znalazł na samym początku, ktoby mógł pa- 
ni Prystorowej zwrócić uwagę na zasadnicze 
znaczenie, jakie w religijnej praktyce ma 
rzeź rytualna, Ona zapewne sobie myślała —- 
tak, jak zresztą jeden z posłów na komisji i- 
stotnie wywodził — że rzeź rytualna jest so- 
bie takim ot zwyczajem, który każdej chwili 
można wymienić na inny zwyczaj, Nie robi 
się tego, bo jakoś nikt się o to nie upomina, 
ani się nie domaga. Pchnąć tę rzecz, to ona u- 
padnie, a jakoś się znajdzie inny sposób za- 
bijania bydła na koszerne. Tak zapewne my- 
ślała z początku. Później, kiedy widziała, ja- 


KOSZERNE WiNA NA ŚWIĘTA 


tylko z pienie M. Rubinsteina Hi. Saon 21 
kie przerażenie jej wniosek wywołał wśród 
Żydów, nie mogła się już wycofać, a może już 
była zagniewana z powodu ciężkich wyrzu- 
tów, jakie jej czyniono. Kto wie, może z po- 
czątku należało tylko objaśnić i tłumaczyć, 
— teraz jednak trzeba już walczyć aż do sku- 
tku. 

To jest właśnie zasadniczy błąd w usto- 
sunkowaniu się innych narodów do nas — 
że nas nie znają. Żyjemy wśród nich tyle wie- 
ków, a oni przypatrują się niby naszemu ży- 
ciu, naszym zwyczajom i obyczajom, naszej 
praktyce religijnej, — a jednak nas nie zna- 
ją. Dlaczego tak jest, a nie inaczej? Obawiam 
się, że to stąd pochodzi, że nie patrzą na nas 
ani badawczem, ani chętnem okiem. A to tak- 
że ma swój powód. Ale w tym związku nie 
trzeba się wgłębiać w uboczne zagadnienia. 
Główna rzecz, że nas nie znają i że są zawsze 
skorzy, nam wszystko źle tłumaczyć. Jeśli u 
nas coś wypływa z najgłębszej moralności, to 
są skorzy tłumaczyć jako „zabobon”, jako 
„przesąd”. 

Ot właśnie ten przykład: Ubój rytualny. 
Jego uzasadnieniem jest rajgłębsza etyka — 
miłosierdzie dla wszelkiego otoczenia. A tłu- 
maczone to jest jako barbarzyństwo. 

My wiemy, że nasz ubój jest najmniej dla 
bydła bolesny, a nagle wyskakuje przeciw 
nam właśnie z tego tytułu posądzenie į oskar- 
żenie o okrucieństwo. Przypominam sobie, że 
miałem raz w życiu możność porównania in- 
nych sposobów zabijania bydła z naszym u- 
bojem. Wtedy dopiero widziałem, jaka olbrzy 
mia różnica jest na korzyść naszego sposobu 
Patrzyłem w Chicago — w tej znanej na cały 
świat horendalnej rzeźni — na zabijanie by- 
dła. Ile onydnego okrucieństwa mieściło w so 
bie owo zabijanie pałką, a jak stosun- 
kowo humanitarnie wyglądało zarźnięcie. — 
Tam jakiś olbrzym chłop, który z wrodzoną 
okrutnością wykonywał swój „zawód”, a tu 


rzezak pobożny, skupiony, szepcący słowa be (í 


| nedykcji robi wszystko z dokładnem oblicze- 

niem, ażeby jak najmniej bólu spowodowac 
stworzeniu Bożemu. Zrozumiałem wtedy, że 
nawet przy takim akcie, — który wszak sam 
dla siebie jest czemś niedobrem, okrutnem, 
bo zabijaniem, — można mówić o dużej mie- 
rze łagodności i litości. 

Myślałem, że gdzie jak gdzie, ale chyba na 
punkcie litości i miłosierdzia nie znajdzie się 
punktu zaczepienia wobec nas. A jednak zna- 
leźli. A skoro żydów aż na okrucieństwie 
przyłapali, to rzecz jasna, że się szybko za- 
brali do dzieła, by do tego nie dopuścić. Wido 
cznie nie obliczyli, że taka rzecz jest połączo- 
na z dużą stratą dla — chłopa, nie dia Żyda. 
Dlatego też sądzę, że ta cała impreza spali 
na panewce. Sam chwyt się nie udał. Myślało 
się, że w tym wypadku przymus pomoże. — 
Tymczasem tak nie jest. Jakby ten zakaz 
trwał nawet dziesięciolecia, to Żydzi nie będą 
jedli mięsa. Jestem głęboko przekonany, że 
nawet tak stosunkowo znikoma mniejszość, 
która nie zważa zazwyczaj na „koszerne”, to 
jednak teraz przy wykonywaniu przymusu 
będzie się solidaryzowała z ogółem żydows- 
kim i powstrzymywać się będzie choćby 
przez całe dziesięciolecia od spożywania mię- 
Sa. 

Szkoda wielka, że p. referent pos. Dudziii- 
ski nie miał przy sobie statystycznego mater 
jalu, tak że szeroka publiczność także nie do» 
wiedziała się, o jakie to liczby chodzi? Ale 
tak na oko niejako można jednak przypuścić 
że idzie o duże cyfry, skoro w grę wchodzi 
trzymiljonowa ludność w kraju i spory wy- 
wóz zagranicę. Jeśli to wszystko odpadnie od 
konsumcji — a to odpadnie z całą pewnoś" 
cią! — to chyba chów bydła przestanie być 
gałęzią gospodarstwa krajowego. A to jest u- 
bytek ogromny, bo jednak żyjemy w kraju 
rolniczym. 

Wartałoby faktycznie, ażeby owa demons- 
tracja planowana z czterotygodniowem wy- 
rzeczeniem się spożywania nuęsa została przy 
|spieszona. Toby jednak stanowiło lekcję po- 
glądową, ile te rzeczy znaczą wyrażone w 

;cyfrach. Przekona się prosty człowiek z uli- 

cy, któremu chciano pokazać miły spektakl, 
że to nie są przedmioty na strojenie żartów, 
| lub na droczenie się. To są sprawy, które się 
głęboko wrzynają w samą substancję gospo 
darczą. Ktoś panią Prystorową fałszywie po- 
informował, kiedy jej powiedział, że ta spra- 
wa nie jest znowu taka zasadnicza. Jakoś się 
Żydzi ugną. Nie ugną się — w żaden sposób. 
Nie ugpą się nawct takie koła, które zazwy* 
czaj w rzeczach praktyki religijnej nie są ta- 
cy ściśli. Natrafiło się tymczasem na rzecz 
o zasadniczem, o podstawowem znaczeniu. 
W tym gmachu ani jednej cegły nie wolno 
wyłamać. 

A zatem — o dalszy przebieg i ostateczny 
wynik niema co się troszczyć. Bolesnem nad 
wyraz jest tylko to, że już do ostatniej na- 
szej twierdzy trafili. Dotychczas ciągle pow- 
tarzało się, że życie religijne jako całość jest 
wyjęte całkowicie z kręgu spraw, podlegają- 
cych krytyce czy nawet już zwalczaniu. Tym- 
czasem wkracza się już w nasze życie religij- 
ne i tam się zaczyna siać spustoszenie. Już 
nawet praktyki religijne nie są zabezpieczo- 
ne przed wrogiem spojrzeniem, które tylko 
wypatruje jakieś słabe miejsce, gdzie można 
uderzyć. To jest pożałowania godne. 

Ale nie tylko dla żydów samych. Niestety 
także dla Państwa Polskiego, które słynie w 
całej swojej historji z tolerancji religijnej. 
Teraz może nie tyle zła wola, ile ignorancja 
iw tę przepaść wciąga Polskę. Złą przysługę 
jej wyświadcza. 

Chyba spostrzegą się i rychło nawrócą z 
błędnej drogi... 


| 
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Dr. EZRIEL CARLEBACH 


chwili rozstrzygającej 


I. 
Wysoki Rormisarz przebywa ua Wschodzie, 
lecz serec jego jest na Zachodzie. Siedzi w Pa- 
lostyuic, a chec być w Londynie. Opracowuje 
plany tyczące fortyfikacyj portu w Akabie i 
mysli nad tem, jak wzmocnić swoją pozycję w 
ministerstwie kolonig. 

Bo oto nastapił atak przeciwko niemu i prze- 
ciwko njego” Radzie Ustawodawczej. przeciwko 
ustawie ograniczajacej emigrację i zakupy ziemi. 
W Londvnie mnoża sie coraz bardzicj zastępy 
tych polityków. którzv ostrzegają rząd prze 
konsekwencjami, jakie te pociągnięcia wywołać 
nogą. W parlamencie i w Izbie Lordów, w pra- 
sie i na publicznych zebraniach. wyraza się bar- 
dzo poważne wątpliwości, a o bezwzględne za- 
utanie, jakie do niedawna jeszcze panowało do 
wszystkich projektów i planów Wauchepe'a, u- 
stępować zaczyna miejsca ostrej krytyce. 

Wvsoki Komisarz wyczuwa to zdaleka. Czuje, 
że jakieś zmiany zaszly, chociażby w tonie, w 
jakim minister kolonij wymawia jego nazwisko 
z trybuny parlamentu. Jakiś chłód, który może 
się stać groźny dla jego pozycji, mocnej jeczcze 
i pewnej zaledwie krótki czas temu. 

I chciałby przepędzić te chmury, kióre zja- 
wiają się na horyzoncie. Chciałby przybyć do 
Loudynu i osobiście wyjaśnić swe projekty, u- 
sprawiedliwie je, przedstawić posłom i wysokim 
urzędnikom sprawy palestyńskie w tem świetle, 
w jakiem on je widzi. Chciałby odeprzeć ataki 
i wzmocnić zaufanie. które coraz bardziej sła- 
baic. 

Już szykował się do wyjazdu, już prasa pale- 
styńska donosiła, że Wysoki Komisarz wybiera 
sie do Londvou w aprawie Rady Ustawodaw- 
czej. a Wauchope nie zdementował te; wiado- 
mości. Przeciwnie, dbał o to, hy przedostała się 
mawct do prasy angielskiej. Jest to coś w rodza- 
ja próbnego balonu. Wysoki Komisarz chee wje- 
dzieć. jak to podziała na opinię publiczna. A 
pouieważ kilka miesięcy temn wrócił z Londy- 
nu. przynoszęc ze sohą uzgodnione i zaaprabo- 
wane plany Rady Ustawodawczej. ponieważ 
wszystko to. co od tego czasu oświadczył, było 
niczem inuem jak tylko wynikiem i plonem jego 
ostatnich rozmów z miarodajnymi czynnikami w 
Loudyuic — jasnem się staje, że tym razem 
miał zamiar udać się do stolicy Imperjum, nie 
w celu ponownego wyświetlenia samej sprawy, 
ani w celu otrzymania nowych wskazówek, 
lecz w celach czysto osobistych: by pokrzy- 
żować plany jego przeciwników. którzy ataku- 
ją jego poczynania. od chwili jego wyjazdu z 
Londynu. 


© 


TO MYDŁQ DLA DELIKATNEJ 
ZĘRY, KTÓREGO SAMA 


Jednakowoż ministerstwo dało wu da zrozu- 
nienia, że to zbyteczne. że uie muwi się fatygo- 
wać, że może pozostać w Palestynie. Użyto do 
tego bardzo taktowncgo wykrętu, mianowicie: 
Sytuacja w Abisvaji wymaga tego, by nie opu- 
szczał terenu swojej dzialalności. 

A w ostatnim tygoluiu oświadczył minister 
kolonij publicznie w parlamencie: 

— Nie należy się spodziewać. hy Wysoki Iso- 
misarz palestyński w najlliższym ezasie przybył 
do Londynu. 

U 

W tym samym czasie przyjeżdża do Londynu 
— prof. Weizmann. 

Niema watpliwości co do tego. że przybywa 
w porę. Właśnie teraz w Izbie Lordów wysta- 
piono z protestami przeciwko uszczupianiu va- 
szych praw w Palestynie, z protestami, jakich 
nigdy jeszcze nie słyszelismy. ua żadnej trybu- 
mie parlamentarnej. I nie tylko to. Tym razem 
wszyscy ci, którzy protestowali. nie wveiępowali 
w imię politycznych korzyści brytyjskiego Im- 
perjum. 

Ludzie tacy jak lord Lytton wyrażnie powie- 
dzieli: 

—- Nawet gdybyśmy zaofiarowali Arabom po- 
łowę naszcgo Imperjum, to oni jednak w dal- 
szym ciągu pozostaną dla uas elementem nic- 
pewnym. Niczego nie zyskamy. jeśli zawrzemy 
z nimi kompromis. A drugiej strony, osłabiamy 
naszą pozycję w Palestynie, zniechęcając i roz- 
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drażniając element żydowski. Oni. Żydzi moga 
być dla nas podporą, na którcj można polegać 
w czasie komplikacyj. Żydzi potrafią stać w o- 
bronie interesów angielskich. T llaczego więc 
zupelnie bez powodu, zrezygnować mamy z tych 
którzy moga nam być pomocni? 


Te same argumenty wysuwa też cała prasa 
angielska, która zainteresowała się żywo eytu- 
acja w Palestynie. Znaczy to, że angielska opin- 
ja publiczna powoli dopatruje się w posunię: 
ciach Wysokiego Komisarza niebezpieczeństwa 
dla Auglji. Poraz pierwszy. I bez względu 
na to, czy jest to stanowisko słuszne czyteż faj- 
szywe — lakie wysląpienie pozostawia niezwy- 
kle silne wrażenie, 

Wrażenie zaś jest tem silniejsze, że teraz wła- 
śbic — może także poraz pierwszy -— rozumieją 
w Londynie. że opozycyjne stanowisko żydowa- 
kis jest niezwykle poważne i dlatego — trwałe. 
Żydzi nie dadzą sie tak łatwo przebłagać, jak 
dotychczas. Przed rządem angielskim etoi obec» 


"nie w całej rozciągłości problem Konperacji z 


Żydami, względnie z Arabami. Rząd zdaje sobie 
sprawę. że Rada Ustawodawcza będzie przepa- 
ścią, która nie tak łatwo da się nsunać. 


Jaskrawym tego dowodem jest odpowiedź lor- 
da Snella udzielona lordom. którzy występowa: 
li przeciwko Wysokiewn Komisarzewi, Na wazy- 
stkie pytania i przestrogi lordów, Snell miał tyl- 
ko jedną odpowiedź: 


— Mimo wszystko mamy jeduaX nadzieję, że 
uda nam się utrzymać współpracę z Agencją 
Żydowska. 

To znaczy: Wprawdzie nielczpieczeństwo jest 
poważne, ale jeśli uda się nam je przezwyciężyć, 
to wszyscy chyba przyznacie. źe możsta będzie 


Dr. M. POMERANZ 


Arabskie 


„pikiety” 


bronią pracy żydowskiej... 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”), 
p 8 


Tel Awiw, koniec lutego. 
1..cpęuzenie robotników żydowskich z bu- 
dowy rządowej w Jaffic. pojawienie eię pierw- 


szych „iniszmarot . — straży. nie dopuszczają: 
cych robotuików żydowskich do przyzaanej im 
placówki pracy -— wywołały poieżny wstrząs w 


żydowskiem społeczeństwie w Palestynie, Spra- 
wa pracy żydowskiej. tak aktualna, tak oma- 
wiana, opuściła łamy prasy. wyszła z ram rce- 
zolucji, przestala być temalen koufcrencyj. a 
stala się tematem uliczuym, problemem ludo- 
wym. powszechnym. Kamienie, podnicsionez z 
biota ulicy Jaffekiej. rzucone pczez motlech 
arabski w robotników żedowskich. wywierciły 
dziure w głowach pardejsanów zydowekich. fa- 
brykantów i kapitalistów żydowekich którzy po- 
sługiwali się robotnikiem arabskim. Pikiety a- 
rabskie przepędziły może kilkudziesięciu robot- 
ników żydowskich, ale za iymi pójdą tysiące 


robotników arabskich, pikiety arabskie wywoła. 
tv większe wrażenie w spoleczeństwie żydotts- 
kiem. bylv skuteczniejsze, aniżeli pikiety ży- 
douwskie. 

Dlaczego? Żeby to zrozumieć. Irzeba sobie 
przypomnieć argumentację przeciwnikow zasa- 
dy „pracy żydowskiej”, jej czystości 1 wyłącz- 
ności. Tu należą skrajni lewicsyev (jak up. 
zwolennicy „irgun meszutaf*') oraz skrajni „pra- 
wicowey' (jak się ich miesłusznie nazywa). 10 
znaczy ludzie, reprezentujący tylko interes swe- 
go kapitalu. Rzecz charakterystvyczna -— jedni 
i drudzy posługiwali się argumentem ..egodnego 
współżycia“ żydowsko - arabskiego, demokracji 

tete. Jedni i drudzy mieli pełne usta 9 braler- 
stwie narodów i przyrzekali, że każdy Arab, 
|który pojawia sie na budowie żydowskiej czy w 
pardesie żydowskini staje się przyjacielem Ży- 
dów, kochać będzie robotnika żydowskiego (we- 


dle rytwału lewicowego) lub pracodawcę żydow- 
skiego (wedle rytuału ludzi pieniądza). Ci zaś, 
tórzy walczyli o pracę żydowską, bywali okrzy- 
czani jako rcakcjoniści, szowiniści, burzyciele 
harmouji dwu narodów. 

Ostatuvie wvdarzenia. to znaczy arabskie „mi- 
szmarot” (— o terminologji tej poniżej —) 
skompromitowały doszczętnie tych szkedników 
narodowych, zerwały z ich oblicza maskę obłu+ 
dy. Bo co było sensem żydowskich „miszmarot*? 
Czy mogą być porównane straże robotników ży- 
dowskich, nic dopuszczające Arabów do parde- 
sów żydowskich, do bojkotu gospodarczego, sto- 
sowanego np. wobec Żydów w Polsee? Czy moż- 
wa nazwać Arabów. mie dopuszczajjcych Żydów 
do rządowych budów w Jaffie. określeniem 
..Iiiszmarot*? 

Jest to sprawa niezmiernie podobna da naszej 
„rcakeyjności* w stosunku do Rady Ustawodaw- 
czej w Palestynie, Mv walczymy w Pzlestynie 
o prawo do praev. do wszelkiej pracy, fizycznej 
i duchowej. ciężkiej i lekkiej. twórczej i prze- 
twórczej. Chcemv lu stworzyć społeczeństwo 
pod wzgłędem społecznym jednolite i całkowi- 
te, to znaczy, które we wszystkich swoich war- 
stwach gospodarczych (t. zw. ..klasach*) składa 
się z ezłonków tego samego narodu, w tym wy- 
padku z Żydów. Nietylko żeby kuniee lub wła- 
ściciel pardesu byli Żydami, ale i robotnik, jak 
i urzednik itd. 

W tem dażeniu. będącem kardynalnem zało- 
żeniem Sjonizmu, spotykamy się z znacznemi iru 


sę 
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Radę Ustawodawczą bez żadnych skrupułów po- 
wołać do żrcia. 

Jeśli zatem, w związku z wisytą londyńską 
Weizman"a, stanie się jasne, że niebezpieczeń- 
stwo trwa, że Agencja Żydowska w żadnym wy- 
padku, pod żadnym warunkiem nie pójdzie na 
kompromisy, to odpadnie ten jedvny argument 
rządu, którym uspokaja on wzburzone umysły 
wszystkich przeciwników Rady Ustawodawczej. 

Tak więc, w tej chwili istnieją logiczne możli. 
wości, by usunąć to widmo, jakie nad nami za- 
ciążyło. 

IL 


Walka, jaką prowadzić będzie Weizmann, mu- 
ei być skierowana wyrażnie przeciwko Wyso- 
kiemu Komisarzowi. 

Naturalnie nie przeciw o so b ie, 
przeciw systemowi. 

Decyzja nie przyszła Weizmannowi tak łatwo. 
Jakkolwiek on sam nie ponosi za to odpowie- 
dzialności. to jednak w ostatnich pięciu latach 
Agencja Żydowska stała po stronie Wauehomc a. 

Często milczeniem wyrażała zgodę na „ego po- 
sunięcia. Nie jest więc rzeczą łatwą zmienić na- 
gle nastawienie wobec człowicka, którego przez 
dlugi okres popierano, tembardziej, skoro jest 
nim ten, w którego ręku spoczywać będą losy 
naszej Siedziby Narodowej i w przyszłym okresie 

Mimoto jednak zmiana nastawienia jest rze- 
czą niewątpliwą. Weizmann okazał to Wancho- 
powi jeszcze w ubiegłym miesiącu, kiedy w o- 
strych słowach powiedział Wysok'emu Komiaa- 
rzowi, iż nie pozostawia nam żadnej innej drogi, 
jak tylko — wniesienie skargi do Londynu. 

Nie należy chyba dodawać, że ta skarga i spo- 
sób jej przedstawienia nie jest równoznaczna 
g krytyką samej istoty aparatu angielskiego w 
Palestynie. Nie trzeba zaznaczać, że jej uzasad- 
nienie dalekie będzie od ujęcia rewizjonistycz- 
nego. 

Wszystko to jednak nie zmienia faktu, że We- 
izmann przybył obecnie do Loudynu, anie w za- 
miarze interwenjowania, nie dla szukania Kom- 
promisów, ale w charakterze bojownika i oskar 
życiela. Można powiedzieć: przybył nie jako po» 
lityk i dyplomata, lecz jako zwykły Żyd. nękany 
i trapiony, którego zdołano już wielokrotnie 
oszukać. 

W tem leży cała istota zasadniczej ziniany, 
jaka nastąpiła. Jeszcze podczas ostatniej jego 
wizyty w Londynie, w czasie, kiedy młody Mac 
Donald piastował stanowisko ministra kolonij, 
zaproszony został Weizmann na wspólną naradę 
z Wysokim Komisarzem przy okrągłym stole. 
Było to po Kongresie, a powrót Wcizmanna na 
stanowisko prezydenta Agencji Żydowskiej Ko- 
mentowano słusznie jako zwycięstwo zasady 


lecz 


przyjaznej współpracy z rządem mandatowym. 
Zasiedli więc w ministerstwie kolonij do jed- 
nego stołu, jako zainteresowani w rozwiązaniu 
tego samego problemu: minister. główni jego 
doradcy, Wysoki Komisarz i jego sekretarz, We- 
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izmann i Brodetzki. A choć potem nastąpiła dy- 
misja Mac Donalda, a narady zostały przerwane, 
to jednak można było odebrać wrażenie, że We- 
izmann chętnie zasiada z Wauchopem przy jed- 
nym stole. 

Obecny przyjazd Weizmanna do Londynu, w 
zamiarze zwalczania projektów Wauchorre'a, jest 
zatem także i dla ministerstwa kolonij — nic- 
spodzianką i to niespodzianką niezbyt przy- 
jemną. 

Dużo wiec zależy od tego, czy powiedzie się 
ta misja Weizinanna. Zależy od tcgo nietylko 
sprawa Rady Ustawodawczej i ograniczenia o- 
brotu ziemią, ale poprostu całokształt spraw sjo- 
nistycznych i naszego stosunku do władzy man- 
datowej. 

Ważą się teraz losy nas wszystkich, losy tych 
tysięcy i setek tysięcy Żydów. bezbronnych. bez 
oparcia, Żydów, którzy na całym Bożym świecie 
nie mają nie poza małym  skrawkiem Erec 
Isracl. 


Goeringa odbyło się wczoraj posiedzenie pru 
skiej rady państwa na którem minister spra- 
wiedliwości rzeszv, dr. Guertner mówił o „wy 
miarze sprawiedliwości w okresach rewoluc- 
git”: 

W dyskusji uczestniczyli premjer Goering 
dr. Frank i Juijusz Streicher. Szef tainej po- 
licji państwowej i przywódca S. S. Himmler 


Nowy Jork. 6. 3. (R). W San Juan (na wy- 
spiePorto - Rieo) władze amerykańskie are- 
sztowały przywódcę nacjonalistów Albizu Cam» 


dnościami ze strony dwóch czynników, zewnętrz 
nych i wewnętrznych. Czynnik zewnętrzny, to 
pracodawcą arabski, który w zupełności nie u- 
znaje pracy żydowskiej. Ani jeden pracodawca 
arabski w Palestynie, czy jest to arabski właści- 
ciel ziemski, czy bank arabski nie zatrudnia ani 
jednego Żyda. Czynnik wewnętrzny, to władza 
mandatowa. Jeśli Arabowie nie cheą zatrudniać 
Żydów, to ich eprawa. Ale my możemy się do- 
magać prawa do pracy, równego prawa od wła- 
dzy mandatowej, w stosunku do naszych wkła: 
dów i faktycznej siły. Ta angielska władza man- 
datowa oddaje placówki pracy, stworzone dzię- 
ki dochodom z aliji żydowskiej Arabom. Robot- 
uik żydowski nie otrzymuje pracy w ogólności 
w arahskiej części gospodarstwa, nie otrzymuje 
należnej mu pracy od Rządu Palestyńskiego. 

I do tego dołącza się trzecie zjawisko, najnie- 
bezpieczniejsze, najbardziej dla nas bolesne, 
także pewna część pracodawców żydowskich 
przestaje zatrudniać robotnika żydowskiego, od- 
daje placówki pracy, stworzone ofiarnością 
krwią i potem tego robotnika, Arabom z Hau- 
ranu, Egiptu czy innego kraju arabskiego. Wy- 
twarza się w ten sposób typ żydowskiego, plan- 
tatora, który pracuje, tubylcem. Nietylko. że 
zmniejsza możliwości żydowskiej aliji, nietylko 
nszczupla i tak ezcznpłv dla Żyda rynek pracy, 
ale obala cała zasadę dla której buduje się Pa- 
lestynę, zasadę stworzenia zdrowego żydowskie 
go organizmu gospodarczego. Powstaje tylko no. 
wy golus, powtarza sią tylko stara żydowska 


tragedja, że Żyd swym kapitalem, swą przed- 
siębiorczością stwarza warsztaty pracy, w któ- 
rych pracują fizycznie inni, po to, aby żelazne 
prawem historycznego rozwoju pewnego dnia 
nastąpiła utrata, tak dla społeczeństwa żydowe- 
kiego, jak i dla samego pracodawcy żydowskie- 
go, twórcy tych placówek. 

Żydowskie „miszmarot* broniły żydowskich pla 
cówek pracy przed Arabami, gdyż arabskie pla- 
cówki pracy są dla nas niedostępne, a rządowe, 
angielskic, ograniczone. Nie godziły onc w pra- 
wo pracy Araba, ale broniły rozpaczliwie prawa 
pracy Żyda. Arabskie straże, które się poraz 
pierwszy pojawiły w Jaffie, chciały Żydom ode- 
brać pracę na budowach rządowych, a uzasad- 
nione były tem, że Jaffa jest w 80 proc. arabska. 
A zatem nie „równouprawnienie , nie „zgodne 
współżycie dwu narodów“, ale rzeczywiście wy- 
łączność pracy arabskiej. Gdy zastosujemy tę 
zasadę w stosunku do żydowskich placówek pra- 
cy (-— pomijam teraz w zupełności moment, że 
była to praca rządowa —) to nienia miejsca 
dla Arabów w żydowskich pardesach, w żydow- 
ekich fabrykach, na żydowskich budowacb. Te- 
go dowiodły arabskie pikiety, i takie przekona- 
nie wzrasta teraz we wszystkich warstwach ży- 
dowskiego społeczeństwa, także tych, które do- 
tąd stały zdała od żydowskiej, sjonistycznej pro- 
pagandy pracy żydowskiej. Arabekie pikiety 
bronią doskonale żydowskich placówek pracy 
dla Żydów... 
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IV, 

My zwykli żołnierze, prości szeregowcy armji 
sjonistycznej, nie możemy w niczem Weizman- 
nowi pomóc. 

Ale możemy — przeszkadzać. 

Albowiem każdy, choćby najdrobniejszy brak 
dyscypliny w tej chwili, pozbawić może Weiz- 
manna pewnej części tego moralnego oparcia, 
które jest mu konieczne, kiedy żalc nasze prze- 
dłożyć chce rządowi angielskiemn. 

Każdy dysonans, każdy zgrzyt, może narazić 
na niepowodzenic jego dzieło może pomniejszyć 
wagę i ziaczenie jego protestu. 

To musimy sobic wszyscy jasno uprzytomnić. 
O tem musi pamiętać każda grupa, każdy od- 
łam w żydostwie. 

I to obowiązuie nas do wznowienia próby 
jedności i zespolenia. 

Nastąpiła chwila ciężkiej próby. A przykaza- 
niem chwili jest: 

— Nie przeszkadzać! 


PFT odsłania kulisv Trzeciei Rzeszv 


Gestapo ma dominujący wpływ 
na wymiar „sprawiedliwości 


Berlin 6. III. PAT. Z inicjatywy premjera | przedstawił szczegóły organizacji tajnej po» 


licji. 

Posiedzenie rady państwa potwierdza were 
sję o dominujących wpływach tajnej policj 
na sądownictwo w Prusach. Charakterysty: 
cznem jest przytem podkreślenie przez komu 
nikat urzędowy o wspomnianem posiedzeniu 
iż chodzi tu o „wymiar sprawiedliwości w a- 
kresie rewolucyjnym”, 


Nacjonelistyczny spisek przeciw 


USA. 


pos i sześciu jego towarzyszy pod zarźitćń 
spisku przeciw rządowi Stanów Zjednoczonych 
=—0J0— 


Ne może być mowy 
o odroczeniu egzekucji 
Hauptmanna 


Nowy Jork, 6. 3. (R) Gubernator stanu New 
Jersey Hoffman oświadczył przedstawicielom 
prasy, że w obecnym stanic rzeczy nię może 
być mowy o nowem  odrogzeniu egzekucji 
Hauptmanna. Gubernator nic ma już żadnych 
uprawnień do ponownego odroczenia wykona: 
nia wyroku. 
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Katastrofalna powódź w Brazylji 


Rio de Janeiro, 6. 3, (R) Wskutek wielkich 
deszczów w sianic Rio de Janciro nastąpiła po- 
wódź. 

Wczoraj wskutek trzęsienia ziemi zawaliło 
się w stolicy 5 domostw. Czterej mieszkańcy 
znaleźli śmierć pod gruzami, kilkunastu odnio« 
sło rany. r- 


PODZIĘKOWANIE 
WP. DR. BENEDYKTOWI FEDLMANSOWI 


Kraków, Brzozowa 6, lekarzowi chorób we 
wnętrznych za zupełne wyleczenie mnie a cięż- 
5217. 


EWA MAJEROWA Oświęcing 
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Harakiri, ubój I -- 
Sprawy gospodarcze 


Zdawało się w pierwszej chwiil, że walka prze- 
ciwko wicepremjerowi Kwiatkowskiemu została 
wstrzymana, że całą kampanję prowadzi na włas 
nv rachunek jedynie były prerajer Lcon Ko- 
złowski. Takie wrażenie odnosiło się po wtor- 
kowem posiedzeniu komisji budżetowej senatu. 

Tam. na komisji, referent generalny wyrzekł 
se wszelkich ostrych słów o ministrze skarbu. 
Chciał złagodzić też uwagi swe o deficycie. Re- 
ferat jego miał być cenzurowany także przez 
przewodniczącego Komisji senatora  Everta, 
wiernego zwolennika premjera Kościałkowe- 
kiego. 

Wiceprenijer odniósł też sukces na konferen- 
cji gospodarczej. We wszystkich niema! komi- 
ejach krytykowano „deflację integralną", poli- 
tykę dalezego obniżania cen wyrobów przemy- 
słowych. 

Polityka deflacyjna zmęczyła już wszystkich, 
zwłaszcza, że faktycznie nie była wolna od czę- 
ciowych przynajmniej grzechów inflacyjnych, 
poczynając od biletów skarbowych, bonów in- 
westycyjnych, a kończąc na skryptach dłużnych 
różnych przedsiębiorstw. 

A kiedy prernjer dziękował wicepremjerowi 
Kuwiatkowskiemu za jego pracę przy przepro- 
wadzeniu narady gospodarczej, cała sala z za- 
dowoleniem przyjęła te wyrazy uznania. W ten 
eposób zwycięstwo odniósł nietylko wiceprem- 
icr Kwiatkowski, ale i minister rolnictwa Po- 
niatowski, który uważa, że trzeba koniecznie 
wynaleźć jakiś środek dla nasycenia glodu pie- 
uiadza. 

Jednakżc zwycięstwo wicepremjera nie zosta: 
'0 przyjęte z zadowoleniem w obozie b. mini- 
stra Matuszewskiego. Inaczej prasa rządowa 
przyjęła przemówienie premjera. a inaczej mo- 
wę wicepremjera. Pierwszemu przydzielono w 
gazetach zaszczytne miejsce. a drugiemu... 

Ale to tylko drobnostki. Już większe znacze- 
nie ma odpowiedź redaktora Matuszewskiego w 
„Gazecie Polskiej“ w której zarzuęa rządowi 
że w polityce gospodarczej czyni jeden krok na- 
przód i jeden krok w tył. Wyraźnie tam już 
atakuje się ministra rolnictwa Poniatowskiego, 
który potrafi tylko jako radykał płakać nad 


gorżką dolą wsi. Cały artykuł p. Matuszewskie- 
go sprowadza się do tego, że nie można mieć 
do obecnego rządu pełnego zaufania, iż będzie 
prowadził bezwzględną politykę deflacii, że da- 
lej walczyć będzie o zniżenie cen artykułów 
przemysłowych, że rozwiąże pewne kartele itd. 

Zdawało się, że wicepremier jest całkowicie 
uległy i życzliwy. Zrobił wszak ustępstwo w kwe- 
stji nominacji prezesa Banku Polskiego Powie- 
dział jasno i otwarcie. że waluta polska w żad- 
nym wypadku nie będzie zachwiana. Przepro- 
wadził redukcję płac. Rozpoczął wojnę z karte- 
lami. Współpracownik jego generał Górecki po- 
szedł na wojnę o niskie ceny. Co więcej, nawet 
narada gospodarcza zwołana została bezpośre- 
dnio przez bliskiego przyjaciela b. ministra Ma- 
tuszewskiego — wiceministra Leclmickiego- 

Czy można jeszcze pójść na dalsze kompromi- 
ay, czyż można żądać więcej od wicepremiera, 
który jest już hardzo znużony nietyle pracą, 
ile przeszkodami na które napotyka? 

Kto wie czy p. minister skarbu opuściłby Mo- 
Ścice. gdzie warunki imaterjalne miał daleko 
lepsze aniżeli na stanowisku wicepremiera, gdy- 
by wiedział. że prócz wszystkich swoich prac 
wypadnie mu walczyć z wszelkiemi możliwe- 
mi postronnemi siłami. Tam, w Mościcach. w 
wolnych godzinach niedzielnych. miał p. wice- 
premjer możność wypoczynku alboteż mógł spo- 
kojnie pracować naukowo. P. wicepremier prze- 
niósł sie z zamku do awego skroinnege miesz- 
kania na Królewskiej. zdając sobic sprawę. że 
dni wvnoczynku w Mozeicach nie powtórza sie 
już w Warszawie. 
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le GRUŹLICA PŁUC! 


jest nieubłagulpa i corocznie 
nie robiąc różn'cv dla płci 
wieku i sanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych. bronchitu, grypy. 
uporczyweyo moczącego kaszlu i t. p. słosuią 
rp. Lekarze 
„Balsam Trikolan-Age*, który ułatw'ająe 
wydzielanie sę plwoen usuwa kaszel 
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SIWYCH 
WŁOSÓW 


nie zołuszują anł młodzieńczu 
sylwetka, ani świeża cera. Nic 
łak nie postarza, jak siwe lub 
przedwcześnie siwiejące 
własy. Łatwo temu zapobiec 
słasując regenerator 


w domu bez cudze! pomocy. 
a więc dyskretnie i niedrogo 
Do nabycia w składach 
aptecznych i perfumerjach. 
PARFUM D'ORIENT WARSZAWA 


P. wicepremjer wystąpił z planem iawestycji, 
tak jak to czyniono każdego roku. Środki pie- 
niężne chciał p. minister skarbu uzyskaś z płyn- 
nych funduszów epołecznych instytucji ubez- 
pieczeniowych, z P.K.O. Przy drzwiach jednak, 
prowadzących do wszystkich kas, stanął były 
minisier skarbu Matuszewski, ogłaszając wy- 
raźne „tabu“. 

Wicepremjer Kwiatkowski zapytuje więc, dla- 
czego przez tyle lat rząd brał na inwestycje 
pieniądze z wspomnianych instytucji, a dłacze- 
go dzisiaj jest mu to zabronione? Nie dostaje 
na to odpowiedzi. 

P. wicepremjer odniosł zwycięstwo w komi- 
sji senackiej. na naradzie gospodarczej, ale prze. 
ciwnik zapędza go na inne pozycje, i nietylko 
jego- Nie ustaje kampanja prowadzona od esze- 
regu miesięcy. 

Przed paru dniami miał się pojawić w ..Ga- 
zecie Polskiej * artykuł wodza, pułkownika Wale 
rego Slawka, rodzaj proklamacji ułożonej z pięk 
mych słów o sytuacji obecnej. Miał te być sygnał 
przejścia do ofensywy, do aktywnej walki o 
stworzenie nowej społeczno-politycznej organi- 
zacji: 

Narazie artykuł nie pojawił się. Akcję odło- 
żono. Rozinaite rocznice i obchody zmuszają do 
powstrzymania się od jawnej walki. Nadchodzi 
dzień imienim Marszałka Piłsudskiego. Zbliża- 
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Trwa długo, zanim Ryszard przerywa mil- 
czenie. A potem spokojnie podejmuje znowu 
rozmowę: „Cały lud jest.tak rozdarty, a mo 
że wszystkie ludy”. 

„Powieści naszych czasów są to powieści 
naszych dzieci”, odpowiada sędzia, a Ry- 
szard zauważyć może, ponieważ przechodzą 
obok latarni, że jego twarz w tym momen- 
cie jest zmęczona, prawie chora. „Czasem to 
rozdarcie tkwi w pojedynczym człowieku. U 
dzieci przybiera formę odrębną. Polityka 
jest wszak tylko jedną powierzchnią tego 
zjawiska”. 

Ryszard myśli o Katarzynie, która o poli- 
tvce nie ma bladego pojęcia. a w tym właś- 
nie mcmencie odzywa się właśnie sędzia: 
„Tak albo inaczej. Znaki pytania naszych 
ọzasów są znakami pytania młodzieży. At- 
mosfera niezwykłości, przekraczająca grani 
ce zwykłej normy, nasyca nasze dzieci, a ich 
przeżycia istotnie nie będą przeżyciami mie- 
szczańskiemi. Polityka jest tylko jednem z 
wielu gniazd horoskopu tego świata, wstrzą- 
sanego konwulsjami, a zamieszanie panuje 
we wszystkich miastach”. 

Milcząc idą dalej. Ryszard uświadamia so 
bie, jak ten dziwnie intenzywny człowiek 
wciąga go od godziny w sferę swoich myśli, 


ADRIENNE THOMAS 


w tym labiryncie wielkiego miasta prowadził 
go sędzia mając wytknięty cel przed oczy- 
ma: Zatrzymuje się na jakiemś skrzyżowa- 
niu ulie i odzywa isę. wskazując na masyw- 
ną ciemną bramę naprzeciwko. „Jestem w 
domu”. 

Brama dawno już zapadła się za sędzią. 
A Ryszard jeszcze wciąż stoi na rogu. Zda- 
leka dochcdzi jakiś krzyk nieskrystalizowa- 
ny, który nagle głucho się urywa. A potem 
znowu echo maszerującej wśród śpiewu ko- 
lumny, jakieś wołania, trzask karabinów. Re 
fleksy płonącego kraju. 

Ryszard chce przypomnieć sobie twarz 
sedziego: stoją jednak naprzeciw siebie dwie 
pary: jedna o twardej gładkiej powierzchni 
w oświetleniu salonu, a druga bardziej mięk 
ka, głębsza. ale wciąż się rozpływająca w 
mrokach. Słyszy jednak lekki i nie angażują 
cy Się ton jego głosu, słyszy jeszcze raz sło- 
wa: 
„Atmosfera niezwykłości. przekraczająca 
granice normy, nasyca nasze dzieci, a ich 
przeżycia istotne nie będą przeżyciami mie- 
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szczańskiemi”. 


„Katarzyna”, myśli sobie Ryszard Bois- 


Jak on „prawie bez kontroli podążył za rozmo | sier a jego ukochane marzenie c Katarzynie 
wą, którą tylko tamten prowadził. A jednak | jako o normalnem dziecku rozpływa sie. 


IKATARZYNO! SWIAT SIE PALI! 
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Przekład autoryzowany 


odwraca 


Ryszard jest bardzo zmęczony, 
się i nie wie właściwie gdzie jest. 
Wtem woła go szofer, który za nim po- 
jechat. 


„Powiedział mi Pan. że mam do Niego pi- 
sać, ilekroć myślę o Panu. Chociaż do Pana 
jeszcze nie pisałam — myślałam natomiast 
o Panu bardzo dużo. Czasem prowadziłam z 
Panem długie rozmowy. Najbardziej mnie 
przytem śmieszyło, że zawsze doskonale wie 
działam, co Panby mi odpowiedział. Nigdy 
też nie myślę. że Pan może się śmiać ze 
mnie. Wszak ta druga Katarzyna powiedzsia- 
ła raz, że wszyscy ludzie byli kiedyś dziećmi 
i dlaczego o tem potem zapomnieli. 

Dziś muszę Panu dużo ważnego napisać. 
Bo dzisiaj jest rozprawa. Piszę do Pana z. 
gmachu sądowego. Mnie jeszcze nie przesłu+! 
chano. Panuje tu straszliwe zamieszanie. 
Wciąż trzaskają drzwiami. A wszyscy ludzie 
wyglądają jak gdyby przez trzy dni deszcz 
padał. Śmiać się nikt nie ma ochoty. Sądzę, 
że Pan o tem nic ma pojęcia. Bo porządny 
człowiek nie ma nic wspólnego z sądem. Tak 
utrzymuje pani Frantz, nasza gospodyni. Po- 
nieważ Pan nie wie, eo to jest sąd, chcę Pa- 


R dokładnie opisać jak to wszystko wyglą» 
a. 
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sie data rocznicy śmierci Marszałka, 10-lecie 
przewroiu majowero. a | czerwca rząd będzie 
uroczyście obchodził dziesiątą rocznicę wyboru 
Prezydenta Rzplitej. 

Każde imieniny mają swe polityczne znącze- 
nie. Jak uroczyście z wielką parada obchodziła 
„Gazeta Polska”. „Ekspress Porauny*” i .,Po!ska 
Zbrojna” dzień imienin generała Kazimierza 
Sosnkowskiego. I trzeba stwierdzić, że generał, 
który przeżył tragedję w maju 1926 znalazł du- 
żo łaski w oczach prasy „„pułkownikowskiej > 
Powitanie była niczmiernie serdeczne 

I może dlatego właśnie wypadło wiezpremje- 
rowi prowadzić ciężką walkę o ewój program. 
Nietyle ideologia ma tu znaczenie, ile wpływo- 
we poparcie, którem cieszy się minister skarbu. 

Ale p. minister skarbu nie przejmuje się zbyt- 
nio atakami. Wpstrzony jest w zupełnie inny 
frout- Wydano dziesiątki dekretów, ustaw, za- 
rządzeń i cyrkularzy. Wszystkie prowadzić ma- 
ja do tego, by budżet był zrównoważony, by do- 
chody nie spadły. Wszelkie dalsze plany mogą 
być przeprowadzone, jeśli uda się pierwsza 
rzecz, mianowicie, ażeby wydatki i doghody 
były zrównane. 

Dopiero potem może p. wicepremier odsłonić 
karty a nawet częściowo urzeczywistnić postu: 
łaty narady gospodarczej. Do tego czasu znaj- 
duje się pan promjer w kleszczach polityki de- 
„ flacyjnej. 
~ Oficjalne cyfry za styczeń przyniosły pewne 
uspokajające rezultaty w dziedzinie budżetu 
państwowego, ale nie usprawiedłiwiały nadziei 
pokładanych we froncie gospodarczym. Konsum 
cja spadła w porównaniu z grudniem. Tosamo 
dotyczy tempa produkcji. Rezultaty styczniowe 
mogą się zemścić na budżecie w kwietniu i maju. 

Trzeba więc przeczekać kilka miesięcy, aż 
rząd będzie miał przegląd rezultatów zarządzeń 
goepodarczych. 

Strona przeciwna też czeka z niecierpliwo: 
ścia ua wynik walki. Jeżeli będzie fiasko, to 
ńietylko wiccpremjer musiałby odejśc, jożeli 
zwycięstwo — to tem gorzej dła wicepremjera, 
pouioważ wtedy możnaby się już obcjść bez 
niego. 

W całej tej wojnie jednak istnieją grupy, 
znajdujące się w pośrodku, które chcą dopro- 
wadzić do zawicszenia broni pomiędzy obu etro- 
nami w obozie rządzącym, rozumiejąc dobrze, 
że klęska byłaby tragedją nietylko wiceprem- 
jera. 

Obie strony jednak czują, że cała akcja za 
i przeciw rozegra się poza murami dzisiejszego 
parlamentu, gdzie pogłowie i senaloruwie nie 
mają co do powiedzenia, gdyby im nawet po- 
zwolono wywierać wpływ i zabierać głos we 
wszystkich tych wspomnianych sprawach. 

Sejm skazany został na zajmowanie się nbo- 
jem rytualnym, na czynności ustawodawcze, 
którc prowadzą automatycznie do harakiri tej 


instytucji. 
Tem" 


SALON FRYZJERSKI 
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Kraków, Rynek gł. 29, kl 173-38 


Poleca trwałą i wodną oudulację. Farbowanie włosów 
według ostatnich zdobyczy cheraji kosmetycznej. 
Centralna aparatura uprzyjemnia i przyspiesza su- 


szenie włosów. 5187g 
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Dziś sobota 7 bm. premjera w teatrze świetlnym „APOLLO“ — Cud XX. wieku! — Genjalne dziecko, 


wcielenie prostoty, 
poezji i uśmiechu! 


SHIRLEY TEMPLE 


ZNOWU pobije serca Krakowian w swoim naj- 
nowszym, wspaniałym filmie p. t. 


Arcydzieło pełne piękna, wesołości, uroku i wdzięku. W po- „=s YF ATOWŁOSY BZ 
zostałych rolach: nowa, zjawiskowo piękna Rochelle Hudson aee] 


wytworny John Boles i wielu innych. Najpiękniejszy program dla wszystkich od lac 6 do 100. Arcydzieło 
to z SH RLEY, ostatnie w tym sezomie, przewyżsia swą doskonałością wszystkie poprzednie. 


z fllmu: POZNALI SIĘ W MONTE CARLO w sobotę dnia ? marca o godz. 3 popoi 
w niedzielę dnia 8 marca o godz. 10 i 1% przedpoł. 
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Mussolini - Stalin 


kraków, 7, marca, 


(K; Apel, jaki Genewa za pośrednictwem komi- 
tetu 13-iu Rady Ligi Narodów wystosowała do 
Włoch i Abisynji, wręczońy już zoslał onegdaj 
tuk w Rzymie jak i Addis Abebie. Dnia 10 mar- 
ca zbierze się mown komiiet 15-tu, by rozpatrzyć 
odpowiedzi obu tych państw i stwierdzić, czy ist- 
nieje możliwość wszczęcia rokowań pokojowyci; 
jeśli odpowiedzi nie będzie, wzgłędnie, jeśli te od- 
powiedzi będą niedostateczne, zbierze się znowu 
komitet 18-tu, by uchwalić embargo naitowe prze- 
ciwko Włochom, Tozumie się pod warunkiem, jeśli 
Włochy ściągną na siebie odium uniemożliwienia 
rokowań pokojowych. 

Kilka więc załedwic dni dzieli nas od 10 mar- 
ca, ale już teraz nietrudno przewidzieć, że zacznie 
znowu obradować komitet 18-tu Negus zażądać nia 
przywrócenia status quo w Abisynji, a żądanie 
to jest nie do przyjęcia dlą Mussolinicgo, upojo- 
nego teraz haszyszem trjumfów militarnych na 
froncie abisyńskim, Być może, że Mussolini speku- 
lewać będzie na zwlokę i wyrazi zasadniczą zgo- 
de na wszczęcie rokowań pokojowych, by utrnd- 
nić Anglji slinalizowanie embarga naftowego. Im 
później to cmbargo naftowe wejdzie w życie, tem 
lepiej dla Włoch i dlatego jest nawet rzeczą wielce 
prawdopodobną, że Mussolini oświadczy gotowość 
rozpoczęcia dyskusji na temat pokoju. Armie wro- 
skie muszą wzmocnić swe pozycje drogą unormo- 
wania kontaktu frontu z terenem etapowym, mie 
jest wykluczona eweniualność  przegrupowanii 
wojsk i zasiłenia armji poludniowej, która naj- 
prawdopodbnie] tym razem dopejmie ofenzywę na 
Feerar. Taka pauza przyda się więc Włochom, cho 
ciażby ze względów strategicznyci, a ze względów 
politycznych jest dla Włochów wskazana. 

Narazie Mussolini czuje się już tak mocno w 
Abisymji, że z emfazą zwrócił się do — Europy. W 
tych dmiach upływa dwulecie podpisania tzw. pro: 
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tokołów rzymskich. Przed dwoma laty zjawili się 
w Rzymie na wezwanie Mussoliniego śp, kanolerz 
austrjacki Dollluss i węgierski minister epraw 
zagranicznych Kania, by przez podpisanie paktu 
rzymskiego stwierdzić uroczyście wobec Europy, 
że pacyfikacja Europy środkowej nastąpić może 
-ylko pod patronatem Włoch, Polem nastąpiła a- 
wantura abisynska, a biczna Autrja zdezorjenio- 
wała Się i zaczęia szukać poinoc/ i opieki u państw 
małej ententy. Kanclerz Schuschnigg był w Pradze, 
gdzie go bardzo gorąco przyjęto, a następnie 
premjer czeski Hodża wyjechał do Paryża, by po- 
zyskać zgodę Francji na daleko idący plan, gwa- 
rantujący pokój w Europie środkowej — przy po- 
mocy Rosji sowieckiej, Oburzyło to do głębi Mus- 
stiiniego, który widocznie nie szczędził gorzkich 
wymówek Austrji i wezwał do siebie swego czło* 
wieka tj. księcia Siaąrhemberga. Teraz, uważając 
widocznie sytuację w Abisynji już za pewuą dla 
Wioch, wystąpił Mussolini z enttncjacją, w której 
oświadczył, że protokół rzymski nadal istnieje, że 
próby uporządkowania stosunków w Europie 
śiodkowej bez Włoch spaliły ną panewce i że w 
najbliższych dniach nastąpi zjazd sygnatariuszy 
protokołów rzymskich. Wszystko to oświadczył 
Mussolini jawnie, ałe za kulisami przygotowuje 
dla Genewy jeszcze inną niespodziankę. Ambasa- 
dor niemiecki w Rrzymie rzadko przebywa obec- 


nie w stolicy włoskiej i stałe podróżuje między 


Berlinem a Rzymem. Nagle dowiedziano się też, 
że minister spraw zagranicznych Trzeciej Rze- 
szy von Neurath bawi rzekono dla odpoczynku w 
Medjolanie. Potem oficjalnie zaprzeczono tej po- 
giosce i wytłumaczono ją tylko omyłką, albowiem 
w Medjolanie bawił nie minister von Neuratl, 
lecz syn jego. Wszystko to ma być ostrzeżeniem 
pod adresem Ligi Narodów, która musi się domy- 
śleć, że Włochy tak bardzo nie są skazane, bo w 
Z. chwili przyjmie je otwartemi ramionami 
— Hitler, 


A jednak kto wie czy Stalin nie ma racji, nazy- 


wająac wojną włoska - abisyńską tylko epizodem. 
Milczący zwykle dyktator sowiecki gościnny tyl- 
ko dła wislkich pisarzy jak Łudwig, Shaw, Wells, 
a zreszlą niedosiępny dla przedslawicieli prasy, 
uznał za stosowne przez trzy godziny rozmawiać 
z amerykańskim wydawcą gazet Royem Howar- 
dem. Ta trzygodzinna rozmowa Stalina z Howav- 


dem jest prawdziwą sensacja, Stalin doskonale 
wie, że Stany Zjednoczone bardzo żywo iniere- 
sują się ekspanzią japońska w Azji i dlatego 


mówił bez Żadnych ogródek, oświadczając kale- 
gorycznie, że na wypadek zaatakowania przez 
Jeponję Mongolji zachodniej, sowiety  pospicszą 
jej z pomocą. Zastępca Lilwinowa w komisarjacie 
dla spraw zagranicznych Stomonjakow informował 
o lem ambasadorą japońskiego w Moskwie, zwra- 
cając jego uwagę, że unja sowiecka nie opuści 
mongolskiej republiki ludowej, iak jej nie opu- 
ściła w roku 1921, kiedyte Japończycy zmobili- 
zowali przeciwko nie utaniana Semjonowa, i te- 
1az czekającego z bronią u nogi na sygnał japoń- 
ski. Tem się jednak Amerykanin nie zadowolił i 
spytał Stalina, kiedy i gdzie wybuchnąć może woj- 
na światowa. Odpowiedź Stalina jest niezmiernie 
ciekawa. „łlistocja poucza" — brzmiala odpowiedź 
Stalina, „że państwo, które zamierza. prowadzić 
wojnę z drugiem państwem nie sąsiadującem z 
niemi bezpośrednio, wypożycza sobie granice pań- 
stwa leżącego pośrodku. Tak bylo w roku 191/ z 
belgją, a w roku 1918 z „wypożyczeniem* gra- 
nicy łotewskiej przeciwko Rosji. Nie wiem, jakie 
granice teraz najbardziej odpowiadają zamiarom 
riemieckim, sądzę jednak, że Niemcy znajdą na- 
róg, który będzie golów pożyczyć im swych gra- 
nic“, Emigmalyózne są te słowa Stalina, przyjąć 
jednak należy, że Stalin miał na myśli... Fimandje, 
która dla zdobycia sowieckiej Karelji pozwala 
już teraz Niemcom zakładał u siebie parki lolni- 
cze, gościnńie w swych porląch przyjmuje nie- 
mieckie todzic podwodne i wogóle z Trzecią Rze- 


tak w Polsco jak i zagranicą 
udziela szczegółowych iaformacyj 


HIERONIM WEISS, Kraków, Rynek Główny 23. 


szą żyje w przyjaźni najgorętszej. A może Stalin 
miał kogo innego na myśli..? 

Ale kiedy wojna wybuchnie, gdy Niemcy już 
zrajdą państwo, kióre im pożyczy swych granic — 
co wtedy? Tego Stalin niewie, bo wojna może 
przyjść całkiem niespodzianie, wszak dziś wojen! 
się nie wypowiada, lecz zaczynają się same. Co-| 
prawda jedyną jeszcze pociechą jest ratyfikacja! 
francusko - sowieckiego paktu pomocy. Ale isi-' 
nieja dwa zarzewia wojny; jedno leży na Dalekim' 
Wschodzie w strelie japońskiej, a drugie w Euro-| 
pie w strefie niemieckiej. Trudno powiedzieć, 
które jest badziej groźne, a ty porównaniu z niemi 
wojna włosko - abisyńska jest tylko epizodem. 
Okecnie sytuacja na Dalekim Wschodzie wydaje 
się groźniejszą, ale niebezpieczeństwo wybuchu 
nowej Wojny moće się łatwo przenieść do ośrod- 
ka europejskiego. Najlepszym dowodem jest nie- 
dewny wywiad Hitlera z francuskim dziennika- 
rzem, bo w tym wywiadzie wódz narodu nictniec- 
kiego mówił wprawdzie w slowach bardzo ostroż- 
nych i napozór pokojowych, ale między wierszami 
mieszczą się wyraźne grożby tak pod adresem 
Francji jak i unji sowieckiej. 

Przemówili więc dwaj dyktatorzy: włoski i so- 
wiecki. Duce by bardzo ostrożny i nie pobrzęki- 
kiwał tym razem szabelką, ale między wiersza- 
mi dawał Europie do zrozumienia, że Włochy są 
na wszystko przygotowane. Dyktator sowiecki byt 
znacznie szczerszy i oświejlił sytuację między- 
rarodową. Niebiezpieczeństwo dla sowietów jest 
znacznie groźniejsze, dlatego Stalin przemówił, pro- 
ste z mostu, Nie można się też dziwić, że wy- 
wiad Stalina odbił się glośnem cchem na całym 
świecie. 

R = CE aa 
Sala Fischel leon Rebhun 


Rymanów Rzeszów 
zaręczeni w marcu 1936 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


„NOWY DZIENNIK” eobota 7 marca 1936 r. 


Przegląd prasy 
„Rewelacje” p. Sfudniekiego 


„Bunt Młodych" ogłasza wywiad ze znanym 
politykiem i publicystą wileńskim Wł. Studnic- 
kim ( głośnym germanojilem i autorem pros 
mu radykalnego „odżydzenia* Polski). Znaidu- 
jemy w wywiadzie tahi ustęp: S 

„W czasie wojny Światowej — chwali się 
p Studnicki — miałem charakterystyczną kon- 
ferencję z Piłsudskim w Warszawie. Przy. 
stat do nmie Slawka, mówiąc, że chce mię wi- 
dzieć, Poszedlein. Przyjął mnie w mieszkaniu 
Sławka, który dał nam herbaty, a pojam a 
stawił samych. Powiedział mi wtedy Piłsu 
ski, że jest mu przykro, że utraciiem popu- 
lurność. 

„— Powiedźcie, skąd moja się wzięła? = 
zapytał w pewnej chwili. — Czy „myślicie, A 
dała mi ją odwaga w boju, czy miłość do żoł- 
nierzy, Bynajmniej. Popularność przyszła, gdy 
zacząłem robić gesty. Gdy nie przyjąłem pen- 
sji, gdy nie pozwoliłem nosić Eli da 
jackich, Wy też musicie dziś zrobić jakiś ges 
Nie wchodźcie do Rady Stanu!“ 


Zdaje się, że w związku z tym istotnie nie- 
zwykłym wywiadem wypowiada sanacy jny 
„Dziennik Poznański” następującą uwagę: 


Sądzimy, że artykuły o Komendancie nie po- 
winny się ukazywać bez oceny poważnych hi- 
storyków i bez rozważenia intencji 1 sumien- 
ności autorów, z których wielu zdaje się szu- 
kaé osobistej reklamy w przypominaniu © 
kontaktach, jakie ongi z Marszałkiem — cza- 
sem tylko przełotnie — zadzierżgnęji. 


„Recepta“ „Warty” 


Skrajnie antysemicki dziennik „Warta“ wyna» 
lazł nową receptę na rozwiązaniu kwestji żydow 
skiej w Polsce: 

Żydów należy izolować, Stworzyć im na te- 
renie Polski rezerwat Na taki teren izolacyj- 
ny świetnie nadają się wschodnie ruhieże Rze 
czypospolitej z Pińskiem i Brześciem. Ścisłe 
odgraniczenie żydów od społeczeństwa pol- 
skiego raz na zawsze rozwiąże sprawę żydow 
ską. Teren winien być odstąpiony przez rząd 
za pienłądze uzyskane ze sprzedaży majątków 
ruchomych i nieruchomych, które Żydzi obez- 
nie posiadają, Na terenie izolacyjnym mieli- 
by Żydzi całkowitą swobodę działania w Zar 
kresie administracyjno - gospodarczym 1 kul- 
turalnym. Tranzakcje handlowe między Polską 
a kolonja żydowską mogłymy się odbywać 
tylko na terenie handlu skomasowanego, pod 
okiem powolamej do tego komisji. Teren, izo- 
lowany winien być strzeżony przez specjalną 
ślraż i barjery, w rodzaju barjer  granicz- 
nych. Pomieważ Żydzi nie mieliby na terenie 
Polski aryjskiej nie do załatwiania, przeto i 
komunikacja z terenem nieizolowanym byłaby 
niewskazana. 


W każdym razie znać pewien „postęp“: do- 
tąd sjery reprezentowane przez „Wartę“ wi: 
działy tylko jedno wyjście: pogromy na wielką 
skalę. 


Swastyka w Polsce 


Teraz nareszcie zaczyna się zwracać u nas 
na serjo uwagę na podziemną robotę hitlerow- 
ską w Polsce o czem dotąd mówiono bardzo 
niechętnie i powściągliwie. Lwowski „Dziernik 
Polski“ pisze: 

W ciągu jednego niespelna roku zdołała 
organizacia bitlerowska w Polsce dzięki po- 
pereinu cenirali berlińskiej, zjednoczyć w 
"wych szeregach większą część obywateli 
lizeszy, zamieszkałych w Polsce, Pozatem 
szlab organizacyjny wszedł w bliski kontakt 
ze wszystkiemi organizacjami _ niemieckiemi, 
pracującemi w Polsce. Utworzono szereg oO- 
kręgów (Kreise) i grup lokalnych (Ortsgrup- 
pen) w Warszawie, Łodzi, Poznaniu ą przede- 
wszystkiem na Śląsku, które zobowiązano do 
współpracy zo wszystkimi związkami, nale- 
żącemi na „Niem. Związku w Polsce“, W ten 
sposób N. S. D. A. B. zgromadził w niedługim 
czasie ponad 10 tys. członków... 

Społeczeństwo polskie, czujne i wytrwałe 
dotychcząs, z niepokojem zaczyna spoglądać 
na akcję świadomie godzącą w całość nasze- 
go organizmu państwowego. Niepokoi się tem 
bardziej, że prace podziemne toczą się peza 
O zdawkowej polityki grzecznościo- 
wej, 


Z chwilą gdy włosy zaczynają 
wypadać, natychmiast stosować 


TRILYSIN 


bo Trtlysin rzeczywiście po. 
maga. — Już pe krótkim czasie 
można stwierdalć, 
mity I skuteczny preparat stwo” 
rzyll w clągu długoletnich ba- 
dań naukowych lekarze | che- 
micy Łupież znika, wypadanie 
włosów ustaje, włosy odrastają. 


== snu wczny dla włosów suchych Qiejek Trilysin. 


jak znako» 


„Father Coughlin“? 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“). 


Nowy Jork, w lutym. 

„Father Coughlin“ iest przywódcą miljonów 
w obecnych Stanach Zjednoczonych, jest zało- 
życielem „National Union for Social Justice“, 
obejmującej już teraz pięć miljonów członków, 
ale równocześnie jest kaznodzieją dla setek ty- 
sięcy nieczlonków, nie wyłączając protestanc- 
kich farmerów, Którzy w każdą niedzielę przy- 
słuchują się miodoplynnym kazaniom tego ka- 
płana katolickiego. „Father Coughlin* jest dziś 
potęga polityczną w Stanach Zjednoczonych, 
która przy najbliższych wyborach zarówno pre- 
zydenta jak i nowego parlamentu odegrać może 
dużą rolę. Nie ulega wątpliwości, że „Father 
Coughlin“ jest jedynym rywalem kalifornijskie- 
go doktora Townsenda. o którym niedawno pi- 
saliśmy. 5 

Interesującą figurą jest ten „ojczulek Coug- 
hlin* — jak go powszechnie nazywają Trzeba 
go tylko raz usłyszeć, jak w każdą niedzielę 
wieczorem z niezmienną regularnością wygłasza 
z Detroit przez radjo przemówienia do calego 
społeczeństwa amerykańskiego. Mimowoli nasu. 
wa się reminiscencja Abrahama a Santa Clara, 


również Irlandczyk, rozpoznał w nim natych. 
miast wspaniałego mówcę i powierzył mu pew. 
ną misję propagandową. W ten sposób ojczulek 
Coughlin zaczął swoją karjere radjową. Ojczu- 
lek Coughlin, który liczy lat czterdzieści kilka, 
wypowiedział się z poczatku za Rooseveltem. 
Popierał jego New Deal, ale pokłócił się wkrót- 
ce z paladynami Roosevelta, a nawet wobec sa. 
mego Roosevelta występuje bardzo agresywnie: 
Był zwolennikiem waluty srebrnej, a jeczcze te- 
raz wrogowie oskarżają go, że sprzedał ewoją 
duszę za srebrniki. W każdym razie z powie- 
rzonej mu misji wywiązał się doskonale Zebrał 
tyle pieniędzy, by wybudować wspaniały kościóg 
z wieżą wysoką ua 30 metrów. Chętnie przyj: 
muje dziennikarzy, którzy przyjeżdżają do nie- 
go masowo, chociaż właściwie niewicie cieka- 
wego ma do opowiadania; wszak w każdą nie- 
dzielę udziela publicznego wywiadu całej Ame- 
ryce. 

Ojczulek Coughlin często zajeżdża też do No- 
wego Jorku, a o każdym takim przyjeździe eze- 
roko rozpisuje się prasa nowojorska. Stale za. 
mieszkuje skromny „bungalow ' obok kościoła 


Dziś w kino'eatrze , ADRIA* na weselszy i najpikantniejszy film sezonn 


ARCYLOKAJ 


„Henryk VIII" 


bo jak ów mnich wędrowny z czasów wojen re- 
ligijnych, tak „Father Coughlin“ ma styl mader 
barwny i soczysty. Lubuje się w jaskrawych 
porównaniach, a słowa mu nigdy nie braknie. 
Dr. Townsend wymyślił dziecinny plan likwida- 
cji kryzysu światowego zapomocą pensji w kwo- 
cie 200 dolarów miesięcznie dla każdego obywa. 
tela amerykańskiego, który przekroczył 60-ikę, 
ojczulek Coughlin natomiast atakuje | ezustan- 
mie i systematycznie banki i bankierów. i w 
każdą niedzielę wzywa swych słuchaczy do ata- 
ku na Federał Reserve Bank i inne wielkie in. 
stytucje bankowe Stanów Zjednoczonych. A ady 
ci potentanci finansowi, z którymi musi się li- 
czyć amerykański przemysł radjowy, zażądali, 
by zamknięto dla niego radjo, posypały sie ze 
wszystkich stron kraju miljony protestów. tak, 
że firmy radjowe nie inogły zawiesić bojkotu. 

Ojczulek Coughlin jest stuprocentowym Ir- 
lapdczykiem i urodził sie w Kanadzie. Pobożni 
rodzice chcieli, by zostal księdzem. W 20-tym 
roku życia zostaje doktorem filozofji na uniwer- 
sytecie w Toronto a od roku 1921 jest kasno- 
dzieją w Detroit. Tamtejszy biskup Gallagher, 


UŚMIECHNIJ SIĘ 


WYNALAZCA. 

— Czem się zajmuje mąż pan: 
Jest wynalazcą! r 
Oho! A co wynalazł? 

— Co wieczór nowa wyn ka 
ni, 


gdy sių spóź- 


(Le Rire). 


Niezwvkle zabawna komedja, pełna orginalnego 
humoru, kapitalnych pomysłów i dowcipów. — 
W roli tytułowej genialny aktor niezapomniany 
Charles Langhton oraz Charles Ruggles, Zassu Pits, Roland Young 7835kr 


św. Teresy w Detroit, w kiórego wieży mieści 
się jego biuro i studjo. Pracuje z nim cały sztab 
steno — i daktylografów, czemu się dziwić nie 
można, wszak jedna tylko jego inowa przeriw: 
ko Hooverowi przyniosła mu półtora miljona 
listów. a jego ofenzywa przeciwko ..Czterem 
M” tj. przeciwko bankierom Morsanowi, Milso- 
wi, Mellonowi i Meyerowi uczyniła go sławnym 
na całe Stany Zjeduoczone. Zawsze zapewnia, 
że stworzono przez niego „unja narodowa dla 
sprawiedliwości społecznej” nie jest partją poli. 
tyczną, Ojczulek Coughlin chce »vrzy pomocy 
swych przyjaciół oczyścić życie polityczne Šta- 
nów Zjednoczonych i w tym ecli stworzył ma- 
wet własny program. obejmujący szesnaście 
punktów. Prozram Icn jest nicjasnv, bo wie się 
z niezo tylko, czego ojezulek nie chee ale Iru- 
dno się dowiedzieć, czego właściwie chce. Nie 
chce wiec ani komunizmn ani socjalizmu, jest 
wrogiem hitleryzmu i wszelkiczo faszyzmu. a 
chce sprawiedliwości. Ponieważ program ten 
jest dość niewvraźny. mogli do jego unji przy- 
stąpić ludzie wszystkich wyznań i wezvstkich 
kierunków politycznych. T 2 


| PEBFZENĘCZNE PODOBIEŃSTWO. 
Nowy film Chaplina został zakazany w Niem- 


czech. ponieważ słynne wąsiki Charli'ego są lu- 


| Sząco podobne do wasów kanclerza Hitlera., 


Podobno z analogicznych wzyledów będzie zaka 
zane W Trzeciej Rzeszy wyświelanie filmów z 
mouse, Mickey, klóra zabardzo przypomina min. 
Góbbelsa („Express Poranny") 


TO I OWO 
Doskanała franzakeja 


W miasteczku Niort we Francji odbyła się nis- 
dawno licytacja sprzelów i różnorodnych przed- 
miotów, pozostawionych jako jedyny majątek po 
zmarłym mieszkańcu tego miasta, 

Po rozsprzedaniu wszystkich ;rzedmiołów po- 
zoslał na stole stary, gliniany garnek. Nikt nie 
chciał go kupić, W osłalniej chwili znalazł się na 
hywca który kupi} garnek za 1 franka. Po powro- 
cie do domu aabywca Wśtod różnych objektów, 
znajdujacych się w garaku, zauważył zwitek pa- 
zierów. Rozwiniwszy zw le., z:a'szł W nim 10 00 
itanków w banknasia '. J.okata jednego franka op 
łacila sie lysiąckrólnie. Łyła to niewatpliwie naj 
s;częśliwsza tramzascja jaką kiedykalwiek zawar 
to. 


Bezcenny djadem 

Kilku najbogatszych jubilerów amerykańskich 
uiworzyło ostalnio spółkę celem nabytia najkosz- 
tawniejszego djademu że skarbca żony wi iokrot- 
nego miljonera, córki sławnego króla nally Miss 
Edith Rockcieller, Mac Cormick. Djadem ten za- 
wiara 170 djamentów i 5 olbrzymich szmaragdów. 
Przepych jego jest niczrównany, Koszt djademu 
wynosi miljon dolarów. Jubilerzy amerykańscy 
nie spodziewają się by mogli djadem ten Sprz 
dać w całosci, Minęły bowiem dziś czasy wschod- 
niej fantazji bogaczy, którzy nie wahali się daw- 
niej wyrzucać miłjonowych fortun na zdobycie 
bezcennych dzieł sztuki jybilewskiej. Skarbce ma- 
baradżów indyńskich, którzy jedynie wchodzić 
mogli w rachubę, pelne sa drogich kamieni i zło- 
tu, na które niema również nabywców. To też bez 
cenny djadem będzie prawdopodobnie rozebrany 
i drogocenne kamienie oprawione w zloło i platy- 
n; sprzedane będą pojedynczo. 


Refsrma nauki historji 
w szkolach sowieckich 


Rząd sowiecki wyłonił spcejaluą komisję dla 
opracowania nowego podręcznika historji narodów 
wchodzacych w sklad Związku republik radzicz- 
kich, W dekrecie rządowym powolującym „komi- 
się badań historycznych czylamy n. „:: 

„Dotychczas zamiast przzds'awić uczniom W Spo 
sób żywy i przystępny najważniejsze wypadki his 
terji i osób działających, podsuwano im oderwa- 
nę socjologiczne pojęciia. Nowy podręcznik hisl=- 
zji powinien być księgą dzicjów w pelnem (czo 
słowa znaczeniu, uwzględniając z jednej strony 
związek ludów, wchodzących w skład ZSSR, z 


kistorją dawnej i obecnej Rosji, z drugiej zaś 
wpływ rozwoju dziejów Europy i świata na 


kształtowanie się form ustrojowych dawnej Ros- 
jr i Sowietów”. 

Nowy podręcznik historji ma być wiprowadzo- 
ny w szkolnictwie sowieckiem z początkiem przy- 
szłego roku szkolnego. 


Światło neonowe w cgrodniefwie 


W tych dniach na targu w Utrechcie w Holand- 
ji pojawily się wspamałe okazy truskawek, doj- 
rzałych w inspektach pod wplywem Świalłą neo- 
nowego. Eksperyment ten wypróbowany został w 
wyższej szkole rolniczej w Wageningen i zastoso 
wany na szerszą skalę przez utrechokich planta- 
torów truskawck. Cena truskawek, które pod wpły 
wem światła neonowego osiągnęły dużą wielkość 
1 nadzwyczajną soczystość, waha się od 16 do 21 
centów za sztukę. 


Plęśdzieciąta doroczna wystawa psów 
w Londynie 


W tych dniach olwarlo w Londynie 50-lą do- 
roczną wystawę psów rasowych. Wystawy te 
wprowadzone po raz pierwszy w Anglii w 1886 
reku cieszyły się zawsze dużą frekwencją. Obec- 
na wysluwą, na ktorą nadesłano 4.388 okazów naj- 
różniejszych ras, jest największa jaka kiedvkol- 
wick odbylu się w Augljt. 


Milj-nerka wyszła za Gnwbóya 

W jednej z miejscowości sianu Wyoming odbył 
się w lych dniach cgzotyczny ślub. Pamna młoda 
slinęła przed ołtarzem w wspaniałej jedwabnej 
sukni przybranej drogocennemi klejnotami — pan 
młody nalomiast zjawił się w stroju cowboya, 
szerokich spodniach i dlugich butach z lśniacemi 
ostrogami. Oblubienica Hermana Elsbury, cioszą- 
cego się sławą poskramiacza najdzikszych koni 
stepowych, jest sławą "poskramiacza najdzikszych 
koni stepowych, jest zuana w amerykańskich ko- 
iech towarzyskich miķjonerka, 22-lelnia Anna 
Gould, siostrzenica jednego z najbogalszych ludzi 
w Ameryce, Franka J. Goulda, Widocznie odważny 
cowboy umiał wprawnie rzucić łassem, skoro zdo- 
lał omotać serce dziedziczki bogatej fortumy. A 
możą dzialało tu niezbadane bliżej prawo dzie- 
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- Horace Cole, król dowcipnisiów 


Horace do Were Calc, najsławniejszy dow- 
cipnis Anglji zmarł w tych dniach we Tran 
cji, mając lat 50. * 


Skromnie ubrany mężczyzna, z wyglądu urzęd- 
nik, prosił eleganckiego pana, siojącego przed wy 
stawą przy Picadilly, w centrum Londynu, ażeby 
mu potrzymał przez chwileczkę koniec sznura. 
Chodziło mianowicie o ważno pomiary ulicy — 
twierdził „geometra“ i zniknął z drugim końcem 
Szrura na zakręcie ulicy, Tam poprosił drugiego 
eleganckiego pana o to samo. I stali dwaj elegan- 
cko ubrani panowie nieruchomo przez pół godzi- 
ny trzymając w ręce kowiec sznurka, podczas gdy 
„geometra“ Horace de Vere Cole ı kilku jego 
pizyjaciół obserwowali tę scenę z okna poblis- 
kiej restauracji i zabawiali się po krółewsku. To 
był jeden z najniewinniejszych „praktycznych dow 
cpów* jak zwykł był Horace Cole nazywać swo- 
j2 kawaly. Setki razy zdobywał świat Swojemi 
kaówalami, które wywolywały salwy śmiechu, i 
które zjednały mu nazwę największego dowcip- 
risia Albionu. 


SUŁTAN Z ZANZIBARU W CAMBRIDGE. 

Horace Cole nmarł, ale jego kawały pozostały 
w pamięci Anglików. Były one takie mądre i tak 
dckłądnie przemyślane i precyzyjnie wykonane, że 
riusiały się zawsze udać, Jeden z najlepszych ka- 
walów była to maskarada z sułtanem z Zanziba- 
ru. To bylo kilka lat po wojnie z Burami. Sułtan 
z Zanzibaru bawił w Londywie, a Horace studjo- 
wał w Cambridge. Czytywał w dziennikach rapor 
ly z pobyłu sullana w Londynie, który nie rozu- 
miał ani słóweczka po angielsku, i cieszył się jak 
cziecko swojemi przeżyciami w stolicy. Dlaczega 
właściwie me miałby przyjechać także do Cam- 
Lridge, i nie zebrać wrażeń z poważnej siedziby 
uniwersyfeckiej do Swojej czarnei ojczyzny? Ho- 
rate lansowa: jogłoskę o niespodziewanej wizy- 
cię sułlaną. Burmistrz z Cambridge, profesorowie 
uniwersyletu, przedstawiciele władz witali sułia- 
na i jego świtę na dworcu kolejowym. Oprowadzo 
no sulłana po caleim mieście, pokazano mu uniwer 
sytut i wszystko co godne widzenia. Podczas tego 
prawdziwy sułtan siedział sobie spokojnie w lon 
dyńnskim hotelu i Jeczył się z niedyspozycji żoląd- 
kowych, których sie nabawił na przyjęciu dwac- 
sl;iem, 


CZTEREJ ABISYŃSCY KSIĄŻĘTA 
W PORCIE WOJENNYM. 

Anglicy chętnie pokazują obcym potentatom swo 
je dreadnoughty Chcą książętom z niccywilizo- 
wanej Afryki zaimponować, Nikt też nie był zdzi- 
wiony, kiedy czterej książęta abisyńscy bawiący 
wiaśnie w Lenlye e “rag. eli ogląuizś flotę wojen 


ną. Horace Cole furgował jako aitache z Foreign 
Oliice, i był odpowiedzialny za czarnych gości. 
Towarzystwo do którego należala także pewna 
dama i tlumacz, przyjęto z wszelkimi nalężnemi 
honorami, oprowadzamo po okrętach wojennych, 
następnie kapitan urządził na cześć gości bankiet 
na którym ieden z książąt wygłosił w jakimś nie- 
zrozumiałym djalekcie toast, a llowace w imieniu 
rządu podziękował, 

Dopiero nazajulrz wykazalo się, że był to gt- 
eialny kawał znanego dowcipnisia. Cala stolicą 
wespół z admiralicją zaśiniewała się z tego wspa- 
nialego pomyslu. 


MINISTER ARESZTOWANY. 


Cole chętnie opowiadał o swoich awanturach. 
Za najzabawniejszą uważa on aresztowanie mi- 
sira Locker - Lampsona. Minister został nagle 
na ulicy przylrzymany, kiedy spicszył do parla- 
n.entu. „Trzymajcie złodzicja* —— wrzeszczał 4 
człej siły Cole, i trzymał ministra za rękaw, aż 
ukazał się policjant, który Locker Lanispona aresz- 
tował, za kradzież zlotcgo zegarka z łańcuszkiem. 
Biedak przesicdział cztery godziny w komisarja- 
cie i musiał użyć calego swojego kunszłu wymo- 
wy, zanim zdołał przekonać komisarza o swojej 
riewinności. Nieslely przyszedł do parlamentu za 
późno i ustawa którą gorąco zwalczał, zostala 
uchwalona, Ale zemścił się na Horace Colu. W 
trzy miesiące po tym kawałe, ukazał się w jed- 
nym z najpoczytniejszych dzienników londyńskich 
nekrolog o przedwcześnie zmarłym genialnym dow 
cipnisiu, pióra ministra. 


KONSERWATYWNY MAC DONALD, 

Cole był zewnętrznie łudząco podobisy do Mac 
Doralda, co leż nałeżycie wykorzystywał. Pewnego 
rzzu powiiany w dzielnicy robotniczej na ulicy 
jako Mac Donald, przyjął zaproszenie robotników 
i wygłosił ad hoc arcykonserwaiywną mowe skie 
rowaną przeciw socjalizmowi. Słuchacze potwaci- 
li głowy, nie wiedzieli, co to właściwie miało oz- 
nsczać. 

Calc bywał nieraz bardzo złośliwy w swoich 
dowcipacl. Pewnego razu urządził osobliwą d-- 
ionsirację przed kościołem, w którym odbywał 
się ślub znanego arysickraty. Kiedy nowozaślu- 
Lieni opuścili kościół sześć młodych dziewcząt 
rzuciło się na szyję nurzeczonego ze słowami; „U- 
kochany nie opuszczaj innie!" 

Jego własny ślub odbył się przed czlerema la- 
ty, pod silną osłoną policji, gdyż bał się, żeby je- 
mu ktoś nie zrobił takiego kawału, jakie on był 
zwykł urządzać iunvin, Obiecywał że zabierze sią 
do pisania pamiętników, ale dopiero w 60-1ym ro- 
ko życia, Umarł licząc lat 58. 

S. 


Rozpaczliwa sytuacja ludności 
żydowskiej w Przytyku i okolicy 


Nasz korespondent kielecki (IL. $ donosi 
nam: 

W środę, dnia 4 marca przyjechała do Kielc 
z Przytyka pow. radomskiego delegacja żydow- 
ska w sprawie antyżydowskich zajść, które iam 
od dłuższego już czasu maja miejsce. 

Po odbytem posiedzeniu w lokalu gminy ży: 
dowskiej udała się delegacja do p. wojewody w 
składzie następującym: Rabin Rapaport, adw. 
J. Manela, wiceprezes Zw. Drobnych Kupców, 
N. Górski, Kier. Związku, H. M. Moszkowicz 
z Kielc, Węger i Lederman z Przytyka. Z po- 
wodu nieobecności p. Wojowody, delegacja zo- 
| c 


dzictwa, bowiem pradziad rodu Gouldów, rozpo- 
czął swą karjerę, która miała mu przynieść ol- 
brzymi majątek, również od cowboya. 


Ruroziąg naifowy z Genui do Medjolanu 


Grupa przemysłowców włoskich przedłożyła rzą 
dowi wloskiemu projekt wybudowania rurociągu 
Lellowego z porlu Genui do Medjolanu, gdzie wy- 
budowaną być ma olbrzymia rafinerja nafty, któ- 
raby przetworzy* mogła całkowite roczne zapo- 
trzebowanie nafjy wynoszące okolo 2 miljonów 
ton. Produkly gazowe uzyskane przy rafinerji naf- 
ty. miałyby być zużyłe do zasilania gazowni mc- 
djolańskiej. 


b KOWALSKI" WARSZAWA 


FABR. CHEM. FAR Mas. 


stała przyjęta przez naczelnika wydziału poli- 
tyczno-społecznego p. Lutomskieyo. Delegacja 
przedstawiła dzieje becy antyżydowskiej, jaka 
jest tam prowadzona przez różne elementy. Mi- 
mo kiłkakrotnej interwencji u. p. starosty w Ra. 
domiu o zlikwidowanie działalności autyżydow- 
skiej, heca dotychczas trwa. Stan materjaliy i 
stan bezpieczeństwa ludności żydowskiej jest 
bardzo opłakany. Wkroczenie natychn:iastowe 
władz jest konicczne, inaczej bowiem luduości 
żydowskiej w Przytyku i okolicy grozi śmierć 
głodowa. 

Pan naczelnik Lutomski żywo zainteresował 
się sprawą przedstawioną mu przez delegację, 
i przyrzekł jak najprędzej porozumieć się z p. 
wojewodą drem Dziadeszem, Prosił również, by 
delegacja złożyła w tej sprawie odpowiedni mc- 
morjal na piśmie. 

W najbliższych dniach ma być w Kielcach 
przeprowadzona akcja niesienia pomecy dla 
ludności żydowskiej w Przytyku i okolicy. 


Wiecie. IL Um » 
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Bzy ubój rytualny niszczy skóry? 


Ze sfer kupiectwa .skór surowych otrzy- 
mujemy poniższe ciekawe uwagi, wykazu. 
jące całą absurdalność twierdzenia, jakoby 
ubój rytualny przyczynił się w czemkolwiek 
do niszczenia skór. 


1). Eksport skór nic nie traci na ubcju rytu- 
alnym. Nabywcy zagraniczni począwszy od fir- 
my Bata a skończywszy na mniejszych odbior- 
cach zakupuja zarówno eurowiec cielęcy, jak i 
bydlęcy bez łbów, czyli, że przed ważeniem cała 
głowa zostaje ścięta. 

Jaka jest wartość całej głowy? Otóż przy za- 
kupnie u rzeżnika płaci się za całą skórę na wa- 
zę. Główka cielęca ważv od 50 do 75 dkg. czyli 
nabywca - kupiec płaci ją „na skórze“ ponad 
1 zł. a potem sprzedaje te główki w cenie 3—5 
groszy wieśniakowi chałupnikowi, który z głó- 
wek tych wyrabia tzw. gazwy do cepów dla młó- 
cenia zboża. Toteż chłopi na wsi śmieją się w 
kułak z twierdzeń p. posłanki Prystorowej i 
„Małego Dziennika” tak naiwnie xabierających 
inteligencję miejską, a także niestety... czyn- 
niki rzadowe. 

2) Nowoczesna metoda garbowania nie zna 
fuż garhowania całych skór. Wie o tem także 
i rząd Rzeczypospolitej, co wynika bodaj z.. 
taryfy celnej. gdzie figurują takie pozycje jak: 

rupony. połówki, karki, boki. Otóż skóra zo- 
staje rozcięta na odpowiednie cześci i każda 
część podlega innemu eposobowi i czasowi gar- 

owania. zaś głowa ubitej sztuki bądź to meto- 


dą uboju rytualnego, bądź też nierytualuego zo- 
staje całkiem osobno i inną metodą i dla in- 
nych celów garbowana. Nawet przed 50-ciu la- 
ty, kiedy stosowano całkowicie inne metody gar. 
bowania skóry doszukiwano się błędów w skó- 
rze, wszędzie, tylko nie przy głowie. Niechby 
zainteresowane czynnik: zwróciłyuwagę na licz- 
ne okólniki ministerstwa rolnictwa przeciw na- 
cinaniu skór przez rzeźników w czasie roboty, 
przeciw obciążeniu skór krwią i mięsem dla wy- 
dobycia większej wagi, niech pilnują, by metody 
ściągania skór były racjonalne — a wówczas 
wartość gatunków skór się podniesie. Cóż to 
wszystko ma jednak wspólnego z ubojem rytual- 
nym? W prymitywnem garbarstwie juchtowem, 
gdzie cala skóra jest garbowana razem wycina 
się tylko rogi i kość głowy i tu ubój rytualny 
nie jest bynajmniej wadą dla skóry, lecz raczej 
zaletą, bo dobrze wykrwione zwierzę daje przy 
uboju rytualnym skórę o śŚnieżno bia!em licu, 
natomiast „dobita“ sztuka (ogłuszona) daje skó- 
rę o licu ciemno czerwoncm, czyli skórę sztucz- 
nie krwią obciążoną. 

Ubój koni w Krakowie znajduje się wyłącznie 
w rękach nieżydowskich. Przy dlugim karku nie 
należałoby głowy przecinać, ale właśnie przy 
uboju koni rakarze wola głębiej zarzvnać, niż 
to robi rzezak rytualny i ci właśnie rakarze ka- 
tegorycznie odmawiają ogłuszania koni z powo- 
dów dubrze znanych znawcom mięsa. 


Brzesko. M. SEELENGUT. 


Łódź czeka I na sezon 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”). 


Łódź, w marcu. 
„Dotychczasowy przebieg sezonu wiosenno-let- 
niego we włókicanictwie łódzkiem wywołuje w 
ołach producentów i kupców poważne obawy. 
Rozmiary tranzakcyj w poszczególnych bran- 
zach są bardzo skromne i obracają się w gri- 
cach dużo niższych, aniżcli w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego. Kupiectwo prowincjonal. 
ne wyczerpane kryzysem uskutecznia zakupy w 
Sporadycznych tylko wypadkach, przyczem na 
podkreślenie zasługuje wydatny spadek zamó* 
wień ze strony odbiorców pomorskich. Jak cię 
Okazuje, organizowane zazwyczaj przy dużem 
zainteresowaniu szerokich sfer konsumentów 
„białe tygodnie” kształtowały się w lutym rb. 
na Pomorzu zc wszechmiar niekorzystnie. Szcze- 
gólnie odczuły to ujemuie wieksze domy towa- 
Towe, których obrót w okresie „białych tygo- 
« . > ._ œ r 
anl“ nie przekraczał drobnej części obrotów w 
atach ubiegłych. Również i tranzakcje t. zw: 
surówha, nabywaną w dużych ilościach przez 
odbierców pomorskich, spadły do minimum. 
padek tych obrotów w stusunkach pomiędzy 
Wiokiennictwem łódzkiem a odbiorcami z Po- 
morza określany jest na 60 proc. w porównaniu 
% r. ub. Równolegle do spadku obrotów na ryn- 
Ku występuje zjawisko redukcji cen. 
ardziej korzystnie kształtowały się w čal- 
stym ciagu obroty na terenie województw wscho 
dnich. Tak np. w ostatnich dniach lutego przy- 
De do Łodzi wielu kupców z „Równego i Piń- 
Ar Świadczyłohy to o utrzymującej się na tych 
sor korzystniejszej sytuacji w zakresie 
i ytu wyrobów włókienniczych, tembardziej że 
Wypłacalność na tym rynku nie uległa gwal- 
wniejszemu załamaniu. 
reszcie i miezlikwidowane trudności przy 
raopalrywaniu się w surowiec wpływały nieko- 
na 0:8 produkcję przemysłu. Nadmienić 
ależy, że zwłaszcza przemysł nakładczy w o- 
T łutezo napotykał na trudności w zaopa- 
Ywaniu się w surową bawełnę, c» pozostawało 
związku z wejsciem w życie nowych przepisów 
da Siacych w sposób dość sztywny tę proce- 


Z dodatnich zjawisk, jakie zaobserwować się 
dały na rynku włókienniczym w okresie sezonu 
wspomnieć należy o powrocie odbiorców gdań- 
skich na rynek łódzki. Zahamowane w okresie 
Aerturbacyj walutowych stosunki uległy ostat- 
nio odnowieniu, zwłaszcza w branży ga!anteryj- 
nej, gdzie kupcy z Gdańska nabyli większą par- 
tje pończoch i rękawiczek. 

Nakreślona powyżej syluacja trwała we włó- 
kiennictwie łódzkiem prawie przez cały luty uie- 
mal we wszystkich branżach. Zwlaszcza w dzia- 
le artykułów wełnianych panował zupelny za- 
stój i tranzakcje uskuteczniano tylko w spora- 
dycznych wypadkach. W artykułach półwełnia- 
nych miewielkie tranzakcje uskuteczniii odbior- 
cy łódzcy. Kupcy prowinejonalni natoriiast nie 
przybyli do Łodzi. W handlu włókienniczym 
wypowiadane sa obawy 'co do niekorzystnego 
przebiegu dotychczasowej części sezonu wiosen- 
no-letniego. Do końca sezonu wo wiaściwym 
tego słowa znaczeniu pozostaje zaledwie paro- 
tygodniowy okres do świąt Wielkiejnocy. Sezon 


Podatki w marcu 


W marcu br, platne są podatki następujące: 

1) do 25 marca — zaliczka miesięczna na poda- 
tek przemysłowy od obrotu za rok. 1036, w wy- 
sokości podatku przypadającego od obrotu, osia- 
griętego w lutym przez wszystkie przedsiębiorst- 
wa obowiązane do publicznego ogłaszania spra- 
wozdań o swych operacjach lub do skladania 
sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych przed- 
siębiorstw — przez przedsięiborstwa handlowe I i 
II kategorji oraz przemysłowe I — V kalegorjł 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe; 

2) do 1 kwielnia — przedpłata na podatek do- 
chodowy na rok 1936, przez osoby fizyczne i spad- 
ki wakujące, prowadzące prawidłowe księgi han- 
dlowe lub gospodarcze; 

5) do 7 marca — podałek dochodowy od uposa- 
żeń, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
wyplaconych przez slużbodawcę w lutym 1956 r.; 

Ponadto platne są w marcu zaległości odroczo- 
ne lub rozłożone na raty z terminem płatności w 
tym: miesiącu oraz podatki, na które płatnicy otrzy 
məli nakazy płatnicze z terminem płatności rów- 
nież w tym miesiącu. 


Importerzy angielscy 
żąda'ą odszkodowania 


Donoszą z Londynu, że przeszło 60 importerów 
i hurtowników angielskich, którzy ponieśli duże 
straty wskulek sankcyj antywłoskich uchwaliło 
założyć związek i żądać wspólnie, przy wykorzys 
taniu wszelkich możliwych środków prawnych, 
odszkodowania za straty poniesione bezpośrednio 
i pośrednio przez wrowadzenie sankcyj amtywłos 
kich. 
_ Imoricrzy stoją na stanowisku, że przy wprowa 
Gzeniu sankcyj nie chodziło o zarządzenia z dzie- 
dziny polityki gospodarczej, z którego to tytułu 
wszelkie roszczenia byłyby niedopuszczalne, lecz 
o akcję polityczną, skutki której muszą ponieść 
wszyscy obywatele państwa, a nietylko mała część 
mieszkańców Wielkiej Brytanji, Wskutek tego na- 
leżatoby importerom zapłacić odszkodowanie, pa 
tabnie jak się to dzieje przy stratach wojennych 

O ile związek importerów, którzy ponieśli stri 
ly wskutek sankcyj, wystąpi do sądu, a sąd przy: 
chyli się do wniosku o odszk.xtowania, powstanie 
precedens, mogący mieć w przyszłości nieobliczał 
„e konsekwencje. 


| o OOO OK 


właściwy narazie raczej się jeszcze nie rozpo- 
czął w szerezym zakresie i to włażnie wywołuje 
obawy przmysłu i kupicctwa. 

Analogicznie keztaltowała się sytuacja w dzia. 
le półfabrykatów oraz konfekcji. Nadmienić 
należy, że w przemyśle konfekcyjnym wybuchł 
zatarg między pracownikami a pracodawcami 
co pogłębić może obecne trudności na rynku 
włókienniczym. 

Zrozumiałą jest rzecza, że w tych warunkach 
wypłacalność uległa pogorszeniu, co zwłaszcza 
wobec silnego wycieńczenia finansowege kupie- 
ctwa jest objawem ze wszechmiar niepoządanym 


OBSERVER. 


Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych 


W związku z akcją zwalczania bezrobocia Mi- 
nisterstwo Skarbu zezwala bez obowiązku skła- 
dania indywidualnych podań na prowadzenie: 

1) na podstawie świadeciwa przemysłowego 
kat. JI — a) przedsiębiorstw przemysłowych wy- 
mienionych w cz. IL. lit. C, rozdział XVII taryfy, 
o ile przedsiębiorstwa te w okresie od dnia 20 Iu- 
tego b. r. do 31 grudnia b. r. zatrudniać będa 
najwyżej 625 robotników; b) przedsiębiorstw prze- 
myslowych wymienionych w cz. JI lit. G rozdział 
XIX taryfy, o ile przedsiębiorstwa te w okresie 
od 20 lulego do 31 grudnia b. r. zatrudniać będą 
nejwyżej 1250 robotników. 

2) na podsiawie świadectwa przemysłowego kat, 
II — a) przedsiębiorstw przemysłowych wymie- 
mionych w cz. II lit, C rozdział XVIII taryfy o ilə 


an rudności istnieją również przy zaopatry- | przedsiębiorstwa w okresie od 20 lutego do 31 
. "Alu się w odpadki. 


Lotników; b) przedsiebiorsiw przemysłowych, wy- 
mienionych w cz. H lit, G rozdz. XIX taryfy o ile 
przedsiębiorstwa te w okresie od 20 lutego do 51 
grudnia b. r. zatrudniać będą najwyżej 625 ro- 
hotników; 

3) na podstawie świadectwa  przemyslowega 
kal. IV — a) przedsiębiorstw przemysłowych, 
wymienionych w cz. I. tit. C. rozdział XVJȚI ta- 
ryfy, o ile przedsiębiorstwa te w okresie od 20 lu- 
tego do 31 grudnia b. r. zatrudniać będą zarówno 
przy fabrykacji ręczmej, jak i przy stosowaniu 
siiników mechanicznych, najwyżej 125 robotników: 
b) przedsiębiorstw przemysłowych wymienionych 
w cz. II, lit. C rozdz. XIX taryfy, o ile przedsie- 
biorstwa ie w okresie od 20 lutego do 31 grudnia 
b. r. zatrudniać będą zarówno przy  fabrykacji 
ręcznej, jak i przy slosowaniu silników, mecba- 


grudnia b. r. zatrudniać będą najwyżej 250 ro- | nicznych najwyżej 250 robotników. 
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Poc.ągi do Krasowa i W.ina 
w dn.u imen n Marszałka 


Aby umożliwić jaknajszerszym warstwom lud- 
ności złożenie hołdu pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego, Liga Popierania Turystyki organizuje na 
dzień imienin Marszałka pociągi popularne z 
Warszawy do Krakowa i Wilna. 

Ponadto projektowane jest uruchomienie ta- 
kich samych pociągów z szeregu innych ośrod- 
ków. 

Frzed wprowadzeniem nowych 
przep.sów paszportowych 

Uchwalony ostatnio przez Radę Ministrów pro- 
jekt nowej ustawy o paszporlach z jednej strony 
Lomasuje całość zagadnienia paszportowego, z dra 
glej zaś upraszcza tryb postępowania w sprawach 
paszportów zagranicznych. Ustalona w projekcie 
zasada uzależnienia opłaty paszportowej od czasu 
ważności paszportu stosowana jest w szeregu 
panstyy zagranicznych, m. in. na Węgrzech i w 
Ecigji Projekt ustawy nie określa opłat ani nie 
ustala granie ich wysokości z iego względu, że 
kwcestja tych opłat zależna jest od zmieniających 
się Slosunków gospodarczych W państwie, Chociaż 
sprawa wydania paszporlu nie może być uzależ- 
ricna od okoliczności, czy dana osoba jest w sta- 
nie uiścić opłatę paszporiową, to jednak wyso- 
kość tej oplaty, jako czynnika, utrudniającego lub 
watlwiającego wyjazd zagranicę, oraz jako pew- 
nego źródła dochodu dla skarbu państwa, nic mo 
że być pominięta przy stosowaniu polityki pasz- 
portowej. Z drugiej strony, ponieważ niektórym 
osobom umożliwić trzeba niezbędne wyjazdy zagra 
nce ze względów rodzinnych, nauk., zawod., kultu- 
rainych i td.) w szczególności zaś osobom ubogim, 
oraz należącym do wiata pracy, projekt ustawy 
stwarza podstawę do zupełnego lub częściowego 
zwolnienia od ustalonych rozporządzeniem opłat. 

Zawarty w projekcie uslawy przepis, że opłaty 
zsszdnieze nie podlegają zwrotowi, ma na celu 
zujobieżenie zbyt pohopnego ubiegania się o pasz 
port zagraniczny uu długi czas przed ewentual- 
nym wyjazdem zagranicę dła zabezpieczenia się 
przed możliwością wprowadzenia cwentualnych 
czraniczeń paszportowych, 


Odmowne odpowiedzi władz 
admin. muszą być uzasadnione 


Minister spraw wewnętrznych polecił, aby wia- 
dze administracyjne przy odmowrem zalalwieniu 
sprawy pedcawały pelenlowi krótkie i Jasne uza- 
sudnienie powodow odmowy, zarówno pod wzglę- 
Cm plawuym jak i lakfycznym, Reguła ta obo- 


wazuje przy zalstwianiu w pierwszej instan- 
Gi viehlko spraw, w ktorych obcwiązck [aktycz- 
neso uzasadnienia wyaika z samej ustawy, ale 


rownie 4 praw L zw. swobodnego uznania. Je- 
uale w przypadkach, gdy ważny interes państwo- 
wy przemawia przeciwko bliższemu faktycznemu 
uzssudnicnių powodów odmowy, należy ograni- 
czyć się do uzasadnienia prawnego, podanego w 
sposób należycie zrozumiały dla strony. 


Najszlachetniejsze 


' „Tokaj” Starowiślna 12 


gatunki win poleca 


firma 
CE tel. 140-49 ES 
W BOLESNA ROCZNICĘ śmierci blip- ZOFJI 
z Piellerów DANCIGEROWEJ skiadają: I, Krum- 
koszowa, Bochnia, Zygmunt Danziger Sydacy i 
Libi Pieler Tel - Aviv zi. W na Dom Sicrót 
Żydowskich (Dietlą 64.). SDD 


e 
zE 


żąua.ą ranni w wypadku na ul. Królowej Jadwigi 


(or) Ulica Królowej Jadwigi była w czer- 
wcu ub. roku widownią katastrofy samocho- 
dowej. W czasie wymijania taksówki przez 
autobus miejski nastąpiło zderzenie, w wyni- 
ku którego sześciu pasażerów taksówki odnio 
sło obrażenia. 

Prokuratura oskarżyła o spowodowanie ka 
tastrofy szofera taksówki Władysława Kęd- 
rę oraz kierowcę autobusu Ciemińskiego. Ro 
zprawa ta była już kilkakrotnie odraczana 1 
miała się znów odbyć w dniu wczorajszym. 


Tymczasem prokurator wystąpił z wnios- 
kiem ng umorzenie sprawy, a to na podsta- 
wie amnestji. Ponieważ kierowca autobusu 
Ciemiński żądał jednak przeprowadzenia roz 
prawy, sprawę jego wyodrębniono i stanie 
on przed sądem. Natomiast sprawa Kędry zo 
stała umorzona. 

Jak się dowiadujemy, pasażcrowie taksów- 
ki wystąpili na drogę sądową przeciw Miejs- 
kiej Kolei Elektrycznej z żądaniem odszkodo 
wania w wysokości 200.000 zł. 


£ TEATRU, LITERATURY L TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI | SZTUKI 


„Czy jesteśmy czarnym lądem* 


Staraniem „„Heatidu* wygłosi redaktor dr. M. 
Kanfer wc środę dnia 11 bm. w sali Żydowskie- 
go Domu Akademickiego przy ul. Przemyskiej 
3, o ogdz. 8 wiecz. odczyt na temat: „Czy jeste- 
śmy czarnym lądem?" Tezy odczytu: „Źródła 
antysemityzmu żydowskiego. — Słonimski w ro- 
li mentora. — Charakter „Wiadomości Lite- 
rackich“". — Pani Wanda Melzer odkrywa czar- 
ny ląd. — Od psalmisty Bożego do Josie Kalba. 
— Apoteoza ghetta. — Nie damy się zamknać 
w murach ghetta. Tragedja żydostwa rosyjskiego 


— DINA HALPERN odnosi zasłużone tryumfy. 
Także w drugiej premjerze zdobyta publiczność, 
która zachwyca się jej grą, temperaunentein, śpie- 
wem 1 tańcem. Dziś 2 przedstawienia o godz. 4 
pop. (po cenach zniżonych) i godz, 9 wiecz. Wy- 
slewiona zostanie arcywesoła 1 melodyjna operet- 
ka, grana po raz pierwszy w Krakowie „Pincze- 
wer Jojrysz* z Diną Halpern i Sem Broneckim 
w głównych rolach, 

— NAJWESELSZY PURIM W TEATRZE ŻY- 
DOWSKŁM. Dina Halpern i Sem Broneoki na czele 
swego zespołu będą bawili publiczność, darząc 
ią śpiewem, lańcem, muzyką, Przedstawienie Pu- 
rimowe rozpocznie się w niedzielę o godz. 10 
wiecz. Bilely po cenach popularnych już do naby- 
cia w firmie A. Fischhab Grodzka 46, 


Żydowski 
Dziś | | | | ona 
Ropa Akademicki 
21.80 Í Zrzeszenia Hebr. Liter. iBzienikazy | ze 3=*2* 


— „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA“, pełna nie- 
frasobliwego humoru komedja muzyczna dana bę- 
dzie dziś, 

— „CHIMERY“ dano będą julro w niedzielę po- 
południu. 

— „MATURA“ WŁADYSŁAWA FODORA, któ- 
rej premjera odbędzie się jutro przypomni tę po- 
wracająag co wiosna aktualną sprawę, która dla 
cəjych rzesz abilurjentów, rodziców i wychowaw- 
cow stanowi odrębny okres życia ze swojemi na- 
dziejami, emocjami i obawami, o których po ła- 
tach wspomina się z uśmiechem, U Fodora — we 
wzorowym zakładzie naukowym dziewcząt, wybu- 
cha w przedmalurycznym okresie bomba w po- 
staci miłosnego listu zakochanej uczenicy. Sąd, 
oskarżenie, obrona, kara, daje poznać zabawny i 
dobrze podpatrzony szereg sił pedagogicznych o 
różnicy skali warlości i zapatrywań. 

— OSTATNI WYSTĘP TEIKO KIWY W „MA- 
DAME BUTTERFLY“ odbędzie się w poniedzia- 
łek 9, bm. 

— Z TEATRU „BAGATELA. Niezwykły suk- 
ces wicca wykonawcy wspamialej „hewji Ju- 
biieuszowej”, której przedsiawienia w „Bagateli“ 
odbywają się codziennie przy wysprzedanej wi- 
dówni. 

— DZIŚ „WESOŁA LWOWSKA FALA“ W 
STARYM TEATRZE. Najwybitniejsi członkowie 
„Wesołej Lwowskiej Fali", niezrównani przed- 
stawiciele humoru, satyry i piosenki, a to; W. Ma- 
zewska, W. Budzyński, Aprikozenkranzy, Unten- 
baum, Pan Strońć i J. Wieszczek będą dziś bawić 
naszą publiczność na dwóch wieczorach, dziś w 
Sobtę 7. bm. o godz, 7-mej i 9.15 wieczór w Sla- 
rym Teatrze, Wieczory ze względu na osoby wy- 
konawców i bogaly program będą prawdziwą 
rewja szczerego huinoru i śmiechu. 

— LEA LUBOSCUHUVZ, słynna skrzypaczka, 
jedna z nielicznych chlub świata muzycznego, wy- 
stapi z jedynm koncertem we środę 11. bm, w 
Starym Teatrze. $wielnu gra Luboschiitz A, i 
bięknościa tomu, namiętnością dynamiki i swiet- 
noscig techniki, fo też kancerla jej odbywają się 


" PRZY BÓLACH REUMATYCZNYCH W GLO BÓLACH REUMATYCZNYCH W GLO- 
WIE, biodrach i ramionach, nerwobółach, bólach 
w udach i postrzałowych stosuje się naturalną 
wodę gorzką „FRANCISZKA JÓZEFA“ dla co- 
dziennego oczyszczania przewodu pokarmowego. 
p. | | m m e O 


wszędzie przy wypełnionych 
wych. 

-— AKTUALNE PIOSENKI śpiewać będzie dziś 
szopka krakowska „Poszła Jadwiga na rydze“ w 
Sali Saskiej o godz. 3,30 wiecz. Akluąlne teksty. 
Kopiemy dołki pod Kołkiem. Świetna szopka cie- 
szy się olbrzymiem powodzeniem, Codziennie no- 
we piosenki i figurki z dnia. Dwa ostatnie przed- 
stawienia przed wyjazdem do Zakopanego. W. so- 
botę i niedzielę o godz. 8.80 wiecz. 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW ul. Sławkow 
ska 12. urządzu w niedzielę 8. bm. recitał forte- 
pianowy p. Anny Skrzyńskiej prof, Konserwator- 
jum Państwowego w Katowicach. Początek godz. 
17-ta. Wstęp wolny, 

— HALLO! TARNÓW! Dziś drugi i ostafni wy- 
stęp świetnej artystki Idy Kamińskiej z swoim 
zespołem w sali „Sokola“. Początek 9 wiecz. Ode- 
grana zostanie głośna sztuka  Jakóba Gordina 
„Szchite”, Bilety. w księgarni Seidena, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA; „Arcylokaj”. 

APOLLO: „Poznali się w Monte Carle (Liljana 
Eervey, Tulio Carminati). 

ATLANTIC: „Ziemia obiecana“ (film palestyń- 
ski) ponadto „Wesołą rozwódka”* (Fred Astaire, 
Gringer Rogers), 

BAGATELA: „Dama z nocnego klubu" oraz „Res 
wja jubileuszowa". 

CAPITOL: „Wacuś* (Dymsza). 

MUZEUM: „Wyspa Skarbów”, 


salach koncerto- 


STELLA: „Manewry miłosne" (Tola Mankiewi-, 


czówna). 
SWIT: „Pan Twardowski“, 
SZTUKA: „Noco egipskie“ (Eddie Gantor), 
UCIECHA: — 
WANDA: „Jego wielka miłość* (Jaracz, Znicz, 
Żelichowska). 
C i A _AR—OOO 


Strajk w fabryce czekolady 
„Suchard* 


Na terenie fabryki czekolady „Suchard“ wybuchł 
w poniedzialek strajk, polegający ną okupacji 
fabryki przez robotników. Jak nas fabryka „Su- 
chard“ informuje przyczyny, cele i podłożo strajku 
są następujące: 

Dyrekcja fabryki zwolniła przed kilkoma tygod- 
niami kilku pracowników z tego powodu, że nie 
zastosowali się do regulaminu pracy. Fakt ten 
dał różnego rodzaju agitalorom asumpt do roz- 
poczęcia agitacji nə terenie fabryki. Sprawa do- 
tarła do p. Inspektora Pracy, klóry zarządził na 
dzień 4, bm. konferencję. Nie czekając tego ter- 
minu zabałamuconi przez komunistycznych agita- 
torów robotnicy przerwali już 2. bm, pracę i oku- 
powali fabrykę. Kobolnicy unicmożliwili dalszą 
produkcję, jak i wywód towarów. Chcąc złągo» 
dzić spór zawczwał p. lnspckior Pracy przedsta- 
viciełi Zarządu labryki, jak i delegatów robot- 
ników na konferencję. Po dlugich debatach ustalił 
P. Inspektor Piracy cały szereg punktów, które 
Zarząd fabryki na skutek inierwencji p. Inspekto- 
ra pracy przyjął nazajutrz po rozpoczęciu straj- 
ku. Kiedy delegaci robotników zrelacjonowali wy- 
nik konferencji podięli znowu agitatorzy akcję ti 
wysunęli 15% podwyżki płac. chcąc w ten sposób 
uniemożliwić doprowadzenie do porozumienia. 

Zarząd fabryki wykazywał dotychczas juknaj- 
lepszą wolę w stosunku do swych stałych pra- 
tuwników, gdyż przy każdej okazji w konjnaklu- 
rze dawal im podwyżki badź pojedvnezo, Ledź iež 
zbiorowo, W roku 1929 ustalono truwel, że płuca 
pracowników bedą rcgulowne w myśl wskażnikz 
drceży Zniancgo, co było najkorzysluiecjszem zaļai- 
wieniem dia robotników, Taki stan rzeczy trwał 
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az do roku 1985, z początkiem którego przepro- 


wadzono poraz pierwszy redukcję płac © 10%. 
Od roku 1933 pozosiają place we fabryce bez 


zmiany. jakkolwiek koszty utrzymania ciągle ma- 
ialy. Zaznaczyć należy. że płace robotnicze firmy 
Suchard” są najwyższe w calej branży czekola- 
tewej na terenie Krakowa. 

Uwzględniając ten moment, jak i ten fakt, że w 
estatnich czasach ceny wyrobów czekoladowych 
spedly około 50% nie może fabryka w żaden spo- 
sób podwyższać obecnie plac robotników. Agita- 
iorzy podtrzymują robolników temi argumenami, 
ża fabryki musi ustąpić. gdyż nie będzie chciała 
sic narażać na slralv z powodu zapotrzebowania 
na czekolady świelalno. Jakich metod używają 
agitatorzy Świadczy najlepiej iukt szkalowanta 
dobrej opinii fabryki w sprawie rzekomego nie- 
depuszczania żywności, jak i zamknięcie doply- 
wu wody. 

Jak nas ze strony zarządu fabryki informuja, 
œt pierwszei chwili otrzymywali robotnicy z zew- 
uątrz w obfitej ilości pożywienie. Również Œo- 
płrew wody jest przez csły czas regularny. Jedy- 
nie we wlorek przez okres 2% minut zamknięto 
dopływ wody. ponieważ z powodu masowego u- 
żywania wodociągów wentyl uległ zepsuciu i mu- 
siano go naprawić, Zarząd fabryki również do- 
słercza robolnikom światła do wszystkich ubika- 
cyi w których się znajdują. 

Zarząd fabryki. który sklada się z powszechnie 
znanych i poważanych obywateli. wykazał jak- 


najlepszą wolę, ustępując we wszystkiem robolni- 
kem, tak dalece, że władze wyraziły z tego powo- 
du zadowolenie i uznanie. Spodziewać się należy, 
że robotnicy należycie oceniają tę akcję i nieba- 
wem powrócą do pracy. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 6. 3. Na zebraniu panował nastrój 
w dalszym ciągu mało ożywiony, kursy mrzy- 
mały się naogół na poziomie niezmienionym. 


Zaiuteresowanie minimalne, zupelny zastój w 
obrotach. 
Podobna sytuacja i na pogiełdzit. ' 
Na rynku walutowym i dewizowym  zazna- 


czyła się tendencja słabsza dla marki niemiec- 
kiej, dla reszty walut i dewiz utrzymana, Placo- 
no za dolara 5.22—5.25 dolar złoty 8.91—-9.01 
Bank Polski płacił za dolary 5.23 funt ang. 
26.10—26.27 marka niemiecka 143—147 koro- 
na czeska 19—20. 

Dewizy: Nowy Jork 5.23—5.26 Londyn 20.15 
—26.30 Paryż 34.93—35.05 Szwajearja 172.75 
173.75 Berlin 212.75--213.45 Praga 21.90— 
22.02. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 

KRAKOWSKA GIEŁDA -ZBOŻOWA 

Kraków, 6. 3. Pszenica dworska czerwona 
stand. 19.75—20 biała stand, 19.50—19.75 tar- 
gowa stand. 19—19.25 Żyto dworskie stand. 
stand. 13.50—14 targowe stand. 13.20—i3.40 
Owies dworski stand. 15.75—16 targowy stand. 
15—15.25 Jęczmień dworski 14.90—15.50 tar- 
gowy 14—14.25. Mąka pszenna gat. IA st. 
wym. 0-20 proc. 35.50—37.50 IB 0-45 proc. 
33.50—34 IC. 0-55 proc. 32—32.50. I razowa 
0-90 proc. 25—25,50 Otręby żytnie stand. 9.75 
—10, pezenne średnie 10—10.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa. 6. 3. Akcje: Bank Polski 94— 
9305. 

Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: konwersyjne 6l kon- 
Wereyjna kolej. 57 dolarowa 16.— dolarówka 
52.60—52.10 stabilizacyjna 63.13—63 pięcio: 
setki 63.63. 

Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gosp, Kraj. oraz B-ku 
Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.55 Holandja 360.90 Lon- 
dya 26.21 N. Jork tel. 5.25%4 Oslo 131.75 Pa- 
tyż 35.01 Praga 21.96 Sztokholm 135.20 Szwaj 
tarja 173.30, 

Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 6. 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.2374 przy tendencji u- 
'Tzymanej. W godzinach wiecczorowych wymie 
wane orjentacyjnie kurs dolara w płąceniu 


Poznań, 6. 3. Cen tranzakcyjnych niema. Ce- 
ny orjentacyjne: pszenica 19.25-—19.50 uspo- 
sobienie spokojne. jęczmień 700-725 g/l 14.50 
15. usposobienie spokojne. jęczmień 670.680 
g/l 14.25-—14.50 usposobienie spokojne. Maki 
pszenne wszystkie gatunki obie kolumny o 25 
gorszy niżej. usposobienie spokojne. Reszta 
notowań bez zmiany. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. 6. 3. Dewizy: Paryż 20.20! | ou- 
dyn 15.12 Nowy Jork 3.03 Bruksela 51.70 Me- 
djołan 24.25 Madryt 41.871, Amsterdam 
208.30 Berlinu 123.05 Wiedeń noty 56.85 Sztok- 
holm 17.95 Oslo 75.95 Kopenhaga 67.50 Pra- 
ga 12.68 Warszawa 57.7214 Bialogród 7 Ate- 
ny 2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 
Helsinki 6.67 Japonja 88.25. 

Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 92.50 w Paryżu Fr. fr. 1720 w 
Zurychu Dol. 63 przy tendencji utrzymanej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 5. 3, Stabilizacyjna 107.50 Do- 


Żądamy tylko 


ŁOM SŁODOWY ' : . 


ŁOM SŚMIETANKOWY 
„ MENTOŁOM 


Dra WANDERA 


larowa 78.50 Warszawska 68.50 Śląska nic- 
notowana. 


ECA 
Drewno polskie 
do Stanów Zjedn. 


Jak słychać, udalo się polskim  eksporterow 
drzewnym nawiązać kontakt z Ameryka Północ- 
na w zakresie dostawy drewna polskiego. W zwia 
zku z doiychczasowemi pertraktacjami dostarczo: 
no nawel już kilku mniejszych partyj drewna, a 7 
uwagi na zadowalający wynik doslawy, prowa 
dzone sę rozmowy w kierunku zawarcia więk 
szych kolraklów. 


Paradoksalna sytuacja 


Katowice. 6. 3. (K) Uchwalenie zniesienia 
uboju rytualnego przez komisję sejmową wy 
wołało szczególne poruszenie na Górnym Ślą- 
sku. Niespełna dwa lata temu Żydzi. zamicsz- 
kujący na terenie Śląska Opolskiego wnieśli 
skargę do Komisji Micszanej przeciwko dc- 
cyzji Trzeciej Rzeszy znoszącej ubój rytualny 


Skarga żydów niemieckich zakończyła się peł 
nym sukcesem głównie dzięki poparciu władz 
polskich przed forum Komisji Mieszanej i tyl 
ko dzięki interwencji członków polskich ubój 
rytualny z całego obszaru Rzeszy jest dozwo 
lony do dnia dzisiejszego wyłącznie na Śląsku 
Opolskim. W razie wejścia w życie zakazu w 


w Niemczech powołując się na Konwencję | Polsce może się tu wytworzyć naprdwdę pa- 


Genewską obowiązującą na całym obszarze 
Śląska zarówno niemieckiego jak i polskicgo. 


radoksalna sytuacja... 


5.23 oraz 5.25 w towarze przy tendencji utrzy- 
manej. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


|Stryj Kiepury oskarżony 
o oszustwo 


Sosnowiec, 6. 3. (K). Ławę sądu okręgowego 
w Sosnowcu zajął onegdaj Marcin Kiepura, o- 
skarżony o podpalertie własnego mieszkania w 
celu uzyskania premji asekuracyjnej. Rozprawa 
została odroczoua spowodu niestawienia się bie- 
głego Dra Ingstera, który miał wydać opinję o 
poczytalności oskarżonego. Oskarżony Kiepura 
jest stryjem słynnego tenora Jana Kiepury. 


Strajk w Łodzi udał się 


Łódź, 6. 3. (G). Strajk ogólny, ogłoszony na 
dzień dzisiejszy udał się w całej rozejągiości. 90 
procent robotników strajkowało. 400 zakładów, 
zatrudniających 80.000 robotników, zostało unie- 
ruchomionych. Na prowincji strajkowało 50.000 
robotników. 

Na środę zwołano konferencję przemysłow- 
ców z robotnikami, celem zlikwidowania strajku. 

We wtorek, naskutek interwencji wojewody 
łódzkiego Hauke-Nowaka, przyjeżdża główny 
inspektor pracy inż Klott- 


* * 


* 

Łódź, 6. 3. (G). W związku ze zniesieniem 
uboju rytualnego na Bałutach został napadnię: 
ty przez nieznanych sprawców rzezak Frydel 
i ciężko pobity. 


Łódź, 6. 3. (G)ż Centralny związek rzemieśl- 
niczy w Łodzi powziął protest przeciwko znie- 
sieniu uboju rytualnego. 


Samolot włoski 
nad Addis-Abebą 


Addis Abeba. 6. 3. PAT. Trójsilnikowy 
bombardujący samolot włoski, który ukazał 
się dziś zrana nad stolicą wkrótce powrócił. 

Ludność ukryła się w schronach poza mia- 
stem. Samolot unosił się na wysokości 7000 
stóp i kilka razy okrążył miasto. Kilka razy 
strzelano do samolotu z dział zenitowych, po 
czem znikł on z horyzontu. 


W Czechosłowacji inaczej... 


Praga. 6. 5. (ŻAT) Prezydent Bencsz przy 
jął w dniu wczorajszym delegację prezydjum 
naczelnej Rady gmin żydowskich w Czecho- 
słowacji w osobach dra Poppera i dra. Margu 
liesa. Delegacja uzasadniała żądanie Rady, 
aby rząd czechosłowacki założył Semiarjum 
bainiczne oraz uregulował stan prawny gmin 
żydowskich. Prezydent Benesz w odpowiedzi 
oświadczył, że rząd załatwi pozytywnie dezy- 
deraty ludności żydowskiej w Czechosłowa- 
cji. 


. 5 
Jak uratował się premier 
« + . r . s 
japoński od śmierci 

Tokjo, 6. 3. PAT. Sekretarz bylego premjera 
Okadyfukuda opowiedział przedstawicielom pra- 
sy, w jaki sposób uratował się b. premier pod» 
czas napaści zbuntowanych oficerów i żołnierzy, 
którzy 26 lutego zabili w jego rezydencji płk. 
Matsuo, szwagra premiera, biorąc go za premje- 
ra Okadę. Sekretarz b. premjera podaje iuną 
wersję cudownego uratowania Okady odbicza- 
jaca od opisów jakie już ukazały sic w prasie- 
Po zamordowaniu pik. Matsuo przestano poszu- 
kiwać Okady. Przypuszczajaąc. iż on już nie żyje 
Wydostanie się z rezydencji było iednak nie- 
możliwe, ponieważ dom był piluie strzeżony. 
Dopiero nasiępnego dnia, kiedy do rezydencji 
Okady dopuszczono osoby. składające kondo- 
lencje, nadarzyła się sposobnosć opuszezenia 
niepostrzeżenie tak czujnie pilnowanepo przez 
powstańców domu. Premjer opuścił swe apar- 
tamenty wraz z tumem osób, Które przyszły zło- 
żyć jego rodzinie kondolencje z powodu jego 
rzekomej śmierci. 


Strajk w Ameryce rozszerza się 


Nowy York. 6. 3. PAT. Strajk dozorców do 
mowych i windziarzy rozszerzą się. Mają go 
poprzeć pracownicy gastronomiczni, którzy 
w liczbie 5000 proklamowali strajk solidar- 
ności, Prezes syndykatu pracowników hoter 
lowych zapowiedział vrzystapienie do straj: 
ku w 35 miastach 


Ima fiara, sh 


„NOWY DZIENNIK” sobota 7 marca 1936 r. 


pienie wszystkich sil w twardej wal 


Apel posłów i senatorów żydowskich 
Do Społeczeństwa Zydowskiego! 


W dniu wczorajszym sejmowa komisja ad- 
ministracyjno - samorządowa uchwaliła pro- 
jekt ustawy w sprawie zakazu rytualnego u- 
boju, który jest zasadniczym przepisem rch- 
gji żydowskiej. Prowadzi to do jawnego po- 
ewałcenia zagwarantowanej Konstytucją SWO 
body sumienia i wyznania 3 i półmil jonowej 
ludności żydowskiej w Polsce, co stwierdzo- 
nem zostało w oświadczeniu Reprezentanta 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego. 

Okazało się, że zorganizowana akcja anty- 
żydowska nie cofa się nawet przed zohydze- 
niem religji żydowskiej i podeptaniem nay- 
świętszych uczuć religijnych. 

Żydzi! Przeżyliśmy ciężki dzień w walce za 
wziętej, niczego nie zaniedbaliśmy, żadnej 
drogi nie pominęliśmy. by przeciwstawić Się 
tej niebywałej krzywdzit. trwaliśmy na na- 
szym szańcu obronnym, lecz silniejsza od 
Konstytucji. silniejsza od poczucia prawa, sil 
niejsza od racji stanu ckazała się zatruta a- 
tmosfera demagogji i teroru. 

Żydzi! Czujemy Wasz bczgraniczny żal, 
Wasz bezbrzeżny ból, Waszą niezmierną go- 
rycz! Wasze uczucia w tem wiekszym stopniu 
są uaszym udziałem, bo my Waszym jesteś- 


my wykładnikiem w tej ciężkiej walce! 

Rozumiemy, że czujecie się zagrożeni w 
swcich najświętszych dobrach. że pytacie, 
czy istnieje dla Was prawo i sprawiedliwość, 
pytacie, gdzie są te siły moralne. któreby 
przebiły mur niechęci i uprzedzeń? 

Żydzi! Nie czas byście na duchu upadali, 
oddali się rozpaczy i zwątpieniu! Otwórzcie 
księgi dziejów wiecznego narodu, księgi 
krwawej martyrologii i zarazem najwięk- 
szych ofiar na ołtarzu wiary i godności na- 
rodu! 

Ta księga wytycza Wam drogi działania, 
wzywa Was do ofiar, do wytrwania, do sku- 
pienia wszystkich sił w twardej walce, któ- 
ra pozostaje jedynym naszym udziałem. 

Rozwijamy sztandar gcdności narodowej, 
dostojeństwa wiary! Ktokolwiek czuje łącz- 
ność z imieniem żydowskiem. niech stanie do 
apelu! Ari jednej chwili nie mamy do strace- 
nia! Ż Wami stoimy w tej ciężkiej walce! 


(—) Emil Sommerstein. poseł na Seim. 
(—) Rabin Izaak Rubinstein. pos. na Sejm 
(—) Lejb Mincberg. poseł na Sejm. 

(—) Prof. Maiżesz Schorr, senator. 

(—) Jankiel Trockenhcim, senator. 


Wyjaśnienie, które niczego nie wyjaśnia 


Jakie stanowisko zajmie rząd wobec wniosku 
pos. Prystorowej? 


Warszawa. 6. 3. (5in.) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji administracyjno - samorzą 
dowej przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, przewodniczący komisji pos. Duch 
zicżył następujące oświadczenic: 

W dniu wczorajszym przy omawianiu spra 
wy uboju rytualnego, stwierdziłem, że min. 


Raczkiewicz oświadczył, że w tej sprawie 
rząd nie zajmuje żadnego stanowiska. Po 
zbadaniu sprawy okazało się, iż zaszło tu nie- 
porczumienie. P. min. Raczkiewicz rozma- 
wiał ze mną tylko jako minister spraw wewn. 
aświadczając, iż w tej sprawie nie zajął jesz- 
cze żadnego stanowiska. Nieporozumienie wy 


nikło stąd, iż porozumiewając się z sekretar- 
jatem ministra spraw wewn., celem umożli- 
wienia mi rozmowy z ministreni Raczkiewi- 
czem, prosiłem o zakomunikowanie mi przez 
p. ministra stanowiska rządu w sprawie ubo- 
ju. Sekretarjat ministra nie zakomunikował 
tego p. min. Raczkiewiczowi, a przedstawil 
mu, iż pragnę się z nim widzieć bez wymie- 
nienia celu mojej wizyty w ministerstwie spr. 
wewn. Nie wiedząc, że sekretarjat nie pow: 
tórzył mojej rozmowy, rozumiałem, że minisa 
ter Raczkiewicz zajmuje stanowisko w imie= 
niu rządu. Temniemniej stwierdzić muszę, że 
w Sprawie wniosku posłanki Prystorowej, 
rząd swego stanowiska nie zakomunikował 
mi, jako przewodniczącemu komisji. 
Następnie komisja zakończyła drugie czy- 
tanie projektu ustawy o odpowiedzialności 
służbowej w samorządzie terytorjalnym. 
Komunikat ten, uzgadniany w ciągu kilku 
godzin dnia dzisiejszego niczego nie wyjaśs 
nia. Szczególnie nie wyjaśnia, czy przewodni» 
czący Duch rozmawiał telefonicznie, czy też 
bezpośrednio z p. ministrem Raczkiewiczem, 
a naogół dowodzi, że przewodniczący wpro: 
wadził wczoraj komisję administracyjną w 
błąd, powołując się bowiem na ministra spr. 
wewn. Raczkiewicza, oświadczył, że rząd zgła 
sza w tej sprawie swoje desinteresement w 
tym duchu, że nikogo z obecnych na komisji 
nie powinny obchodzić uwagi wiceemin. ks. 
Żongołłowicza o zastrzeżeniach natury kons- 
tytucyjnej. Tak czy owak, jak widać z prze» 
biegu dyskusji, rząd wyraźnie się nie wypo- 
wiedział. Na komisji bowiem mieliśmy kilka 
opinij rządcwych: a więc stanowsko p. wice- 
ministra oświaty, stanowisko ministra prze- 
mysłu i handlu, stanowisko ministerstwa rol- 
nictwa, oświadczenie o stanowisku ministra 
spraw wcwn., obecność wiceministra Kor- 
saka, który milczał, a więc wielką rozpiętość 
nastrojów bcz należytego wypowiedzenia się. 


-— 


ozruchy na 


Warszawa, 6. 3. (Sin). Dzisiaj zostały zawie- 
szone wykłady na Politechnice i na Wyższej 
Szkole Handlowej epowodu rozruchów. jakie 
miały miejsce wczoraj i w ciągu dnia dzisiejsze- 
go. 

Również i ma uniwersytecie warszawskim wy- 
kłady zostały zawieszone. Na politechnice pa- 


nował dziś spokój. Wykładów nie było spowodu 
pogrzebu jednego z profesorów. Natomiast do- 
szło do ekscesów w Wyższej Szkole Gospodar- 
stwa Wiejskiego, gdzie Żydów zmuszano do zaj- 
mowania miejsc na osobnej ławie. W związku 
z tem wywiązała się bójka. Wykłady zostały za- 
wieszone. 


Nowy krok polityczny Hitlera 


Przed sensacyjną odezwą 


Berlin. 6. 3. PAT. Od poniedziałku odbywa 
u. się w Berlinie narady gabinetu Rzeszy. O- 
bradom tym przypisują w tutejszych kołach 
politycznych doniosłe znaczenie, zwłaszcza, 
że obok członków gabinetu podobno biorą w 
nich udział również naczelny dowódca armji 
niemieckiej gen. Fritsch, oraz admirał Rae- 
der jakoteż ambasador nadzwyczajny von 
Ribbentrop. Niemieckie koła urzędowe zacho 
xują zupełną rezerwę, powstrzymując się o- 
szywiście cd wszelkich informacyj, Według 
sogłosek, tematem tych narad są zagadnie- 
aia gespedarcze, które w ostatnich czasach, 
taraz bardziej występują na pierwszy plan w 
oolityce niemieckiej. Kursuje również pogło- 
ska jakoby rząd niemiecki zamierzał już te- 
'ąz zająć stanowisko oficjalne wobec ratyfi- 
<acji paktu francusko-sowieckiego. 


Paryż. 6. 3. PAT. Havas donosi z Berlina: 
Koła polityczne oczekują, że w nadchodzącą 
sebotę lub w poniedziałek nastąpi wielki krok 
polityczny ze strony kanclerza Hitlera. Praw 
dopodobnie kanclerz wystosuje do narodu nie 
mieckiego odezwę, stwierdzającą ponownie 
wolę pokoju ze strony Niemiec, zajmując je- 
dnocześnie w odezwie stanowisko w stosunku 
do paktu lokarneńskiego t demilitaryzacji Na 
drenji. Koła polityczne nie sądzą, aby Kane- 
lerz poprostu wypowiedział pakt lokarneński, 
gdyż wówczas tekst paktu tego skierowałby | 
się przeciw Niemcom, a tego chciałyby Niem 
cy uniknąć. Biura pracy przy Wilhelmstrasse 
pracują od kilku dni nad memorandum z za- 
rzutami przeciw paktowi francusko - sowiec- 
kiemu, czerpiąc argumenty z paktu locarneń- 
skiego. Koła narodowo - socjalistyczne pod- 
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wyższych uczelniach 


kreślają dążenie kanclerza do porozumienia z 
Francją, co znalazło wyraz w ostatnim wy« 
wiadzie, ale dodają, że demilitaryzacja Nad- 
rcnji nie może trwać wiecznie. Jednakże, jak 
zdaje się, Berlin nie zamierza tym razem sto+ 
sować metody faktów dokonanych. Możliwe, 
iż celem polityki niemieckiej jest uzyskanie 
zniesienia demilitaryzacji Nadrenji kosztem 
nowych rękojmi dla Francji i Belgji. Koła po 
lityczne sądzą, że krok Niemiec nastąpi dnia 
9-go marca tj. w dniu odpowiedzi Włoch na 
apel komitetu 13-tu w Genewie, 
000 


Skazany na dożywotnie więzien'e 


Lwów, 6. 3. (0). Dziś popołudniu zapadł wy: 
rok w procesie Frunciszka Gmernickiego, oskar. 
żonego o dokonanie napadu rabunkowego | mor. 
derstwa w domu rodziny żydowskiej Kremerów 
w Wólee Mazowieckiej, w czasie którego zabite 
zostały 3 osoby z rodziny Kremerów. a jedna 
ranna. 

Sąd skazał Gmernickiego na karę dożywotnie 
go więzienia. 


Krwawa ofiara na dziedzińcu 
meczetu 


Słonim. 6. 3. PAT. Z okazji święta maho- 
metańskiego „Kurban Bajram” duchowny 
Imam Kambiel smolski odprawił uroczyste 
modły w meczecie, poczem dopełniona zosta- 
ła ofiara przez ubój byka na dziedzińcu mes 
czetu. Mięso ofiary zostało podzielone między 
uboższą ludność tatarską w Słonimie. Uroczy 
stość ta ściągnęła do świątyni całą ludność 
tatarską Słonima. 


„NOWY DZIENNIK* 


Niesamowity obraz 


Losy proiektu o zakazie ubolu rytualnego — przesądzone 
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Komisja administracyjno - Samorządowa 
uchwaliła wczoraj w ciągu 4 godzin projekt 
ustawy o zakazie uboju rytualnego. Projekt 
przyjęto z jedyną zmianą referenta, że wcho 
dzi w życie z dniem 1 kwietnia 1937 r. Nie 
było dyskusji szczegółowej. Natychmiast po 
zakończeniu dyskusji ogólnej przystąpiono 
do głosowania. Odrzucono wszystkie formal- 
ne wnioski o powołanie nowych rzeczoznaw= 
ców, o uwzględnienie zastrzeżeń  konstytu- 
cyjnych wiceministra oświaty Żongołłowicza 

y 


t 


Zresztą miał u boku odpowiedni dobór 
rzeczoznawców. Sprowadził sławnego eks- 
perta z Ministerstwa Przem. i Handlu p. 
Wojtynę, przedstawiciela Minist. Rolnictwa 
Jabłonowskiego. Zjawił się jednocześnie głó- 
wny rzeczoznawca katolicki, uczony od 
spraw żydowskich, nowoczesny ksiądz Pro- 
naitis, mający na piersi kilkadziesiąt róż- 
nych odznaczeń. t 


"Na placu boju czuwała posłanka Prysto- 

rowa. Przygotowała się 
poczynając od zarzutów zdrady państ- 
wa pod adresem ludności żydowskiej, 
kończąc na groźbie, że ludność katoli- 
oka nie Ścierpłi utrzymywania uboju. 

Przytaczała dowody, że Żydzi posługują 
Się wpływami angielskiemi, że poruszają 
świat, zapominając o jednym szczególe, że 

również dawni towarzysze partyjni mę 
ża pani Prystorowej apelowali nieraz 
do świata cywilizowanego ¿ stawiali 
kwestję odrodzenia Polski jako zagad- 
nienie międzynarodowe. 

Obraz w Sejmie był jednak niesamowity. 
Sala komisji budżetowej, gdzie zebrała się 
komisja administracyjna była przepełniona. 
Zjawili się posłowie, senatorowie, przedsta- 
wiciele rządu z wiceministrem ks. Żongołło- 

czem, wiceministrem spraw wewnętrznych 
Korsakiem oraz dyrektorem departamentu 
wyznań Potockim na czele. Sala przypomina 
la całkowicie obraz dawnych bojów w dru- 
gim Sejmie o wprowadzenie „numerus clau- 
sus”. Gorzkie łzy pewnie wylewali Wierczak 
i Kornecki, którzy w ów dzień nie mogli za- 
siąść w Sejmie, zabrać głos i dopomóc pos- 
łance Prystorowej. 

Duchem byli jednak wszyscy obecni z 
posłanka Prystorową i z prezewodniczą 
cym Duchem. 

£osłowie, którzy zabierali głos, wprawdzie 
Łąbkowali jeszcze w sztuce wystąpień prze- 
tiwżydowskich, ale już dość zgrabnie przyj- 
mowali nauki swoich poprzedników. P. Pry- 
storowa zdała egzamin. 

W całej tej dyskusji zabierał jeszcze głos 

czoznawca Trzeciak, 

powtarzając argumenty znane z prac 
naukowych Pfefferkorna w okresie O- 
drodzenia, posypały się wyrazy znane 
z „listów ciemnych ludzi”, powtórzyły 
się uczone wywody Rollinga, zacytowa 
ne zostały dokumenty w stylu pastora 
Sztekera. 


że pos. Duch zapewniał, że rząd nie 
zajął w tej sprawie żadnego stanowis- 
ka, a przedstawiciele rządu istotnie 
milczeli. 

Na nic więc się zdały wszelkie wywody 
prawnicze posła Sommersteina, nic nie pomo 
gły dowody, że Żydzi ponoszą największe ko 
szta uboju rytualnego. 


Jeszcze kilka dni temu pos. Duch wyspo- 
wiadał się przed Sejmem z braków adminis- 
tracji. Opowiadał jak to szefowie bezpieczeń 
stwa rządzą województwami z pominięciem 
kwalifikacyj i formalności, mówił o rządach 
mandaryńskich, żalił się zapomniany b. wi- 
ceminister, który jada gorzki chleb wewnę- 
trznej opozycji, jako poseł w Sejmie. ~ 


Składałi mu powinszowania nawet ci 
posłowie, którzy zdobyli mandaty swo- 
je dzięki poparciu rebego z Belza i jn- 
nych cadyków, naprzykład pos. Zdzis- 
ław Stroński. 

Ostatni na placu boju w biurze djarjusza 
sejmowego został ks. Trzeciak, który popra- 
wiał i uzupełniał „naukowe” dane ze swoje- 
go przemówienia. 

W bufecie sejmowym panował gwar rado- 
sny, Komisja i Sejm wreszcie otrzymały od: 
znaczenie w „Dzienniku Warszawskim”. 

Smutni wychodzili posłowie i senatorowie 
żydowscy, i ten wybrany, i ten tolerowany, i 
ten polecony i ci powołani. Sparzyli się wszy: 
scy, licząc, że komisja weźmie pod uwagę o- 
świadczenie ks. Żongołłowicza, że rząd w o- 
statniej chwili zabierze głos, że Aguda nie zo 
stanie pozostawiona na lodzie po tak wier- 
nej służbie. Losy projektu są przesądzone. 
Za dwa tygodnie projekt ustawy będzie refe- 
rowany i uchwalony w Sejmie, : 


Oświadczenie klubu ukra'ńskiego 


Warszawa, 5. 3. (Sin). Klub ukraiński prze- 
slal następujący komunikat: Posel Trojan zlo- 
żył następujące oświadczenie: Wobec oświad. 
czenia przedstawiciela Ministerstwa WR i OP, 
oraz oświadczenia parlamentarnej reprezentacji 
żydowskiej, że zgłoszony projekt o zakazie ubo- 
łu rytualnego jest zamachem na jedną z pod- 
staw religji żydowskiej, głosować będziemy prze. 
ciwko wnioskowi. 


Cud XX-go wieku! Genjalne dziecko, 


wcielenie prostoty, poezji i uśmiechu! 


SHIRLEY TEMPLE 


Bożyszcze dziatwy całego świata, ulubienica starszych, popularna wśród miljonów, zachwyci 
Kraków jako 


ZŁOTOWŁOS 


Y BRZDAC 


To najdoskonalsza kreacja rozkosznego dzieciaka, która obiega największe ekrany ziemi 


w triumfalnym, zwycięskim pochodzie! 


Już jutro w teatrze świetlnym „APOLLO“. 


Piątek, 6 bm. po raz ostatni film „Poznali się w Monte Carlo“ z Liljan Harvey. 


Konferencja przedstawicieli rzemiosła 


Warszawa, 5. 3. PAT. Wczoraj w Min przem. 
i handlu odbyła się narada, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele izb rzemieślniczych oraz 
zwią izb rzemieślniczych z prezesem Snop- 
czyńekim oraz dyr. Sikorskim na czele, 

W przemówieniu, jakie wygłosił min Górec. 
ki, podkreślił m. in. — że niezależnie od ogól- 
nej wymiany poglądów z przedstawicielami świa- 
ta gospodarczego jest celowem, aby wymiana 
zdań odbywała się również z poszczególnemi 
dziedzinami pracy codziennej. Na pierwszy o- 
gień wysunął p. minister sprawy. dotyczące rze- 
miosła. Opierając się na postulatach, wysunię: 
tych przez samorząd rzemieślniczy, p. minister 
poddał szczegółowej analizie najpilniejsze spra- 
wy, dotyczące prawa przemysłowago i jego wy- 
konania, w szczególności za$ sprawy termina- 
torskie, łączące się z koniecznością usunięcia 
zapór w zwiększeniu stanu zatrudnienia w rze- 
miośle, następnie sprawy dotyczące prawa bu- 
dowlanego, podatkowe, cechowe, chałupnictwa 
it. p. S i 

Po przemówieniu p. minister wysłuchał pogla- 
dów wszystkich prezesów 17-tu izb rzemieślni- 
czych z całej Polski, informując cię m. in. w ja- 
kim stopniu zarządzenie o obniżce cen artyku 
łów przemysłowych dotarło do rzemieślnika i 


konsumenta na terenie poszczególnych izb i ja: 
ki to znalazło oddźwięk w obrotach poszczegól: 
nych gałęzi rzemiosła. 

Przedstawiciele izb poruszyli ponadto sprawy 
dotyczące kredytów, potrzeby, zbliżenia 1ze: 
mieślnika do wielkiego producenta w zakresie 
surowca żelaznego, a m. in. zmniejszenie roz: 
piętości pomiędzy cena płaconą przez rzemiosło, 
a ceną loco huta, 

P. minister odniósł się pozytywnie do sprawy 
poruszońnej przez prezesa Snopczynskiego zor- 
ganizowania na terenie ministerstwa przem. i 
handlu odrębnego organu czy komórki orga- 
nizacyjnej, której zadaniem bylaby specjalna 
piecza nad całokształtem zagadnień rzemieśl. 
niczych. 

P. minister przyrzekł zadośćuczynić w powyż. 
szej sprawie słusznym życzeniom rzemiosła. Za- 
mykając naradę, p. minister podkreślił, że część 
wysuniętych przez rzemiosło postulatów zosta: 
ła już przez ministerstwo wykonana, część znaj. 
dnje się na wareztacie pracy, reszta zaś postu- 
latów będzie zbadana. P. minister zapowiedział, 
że koło jesieni zwoła podobną naradę w celu 
skontrolowania wyników dotychczasowych za: 
rządzeń. (Por. art. na str. 9). 
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KOŁO DRAMATYCZNE „HACEIRIM-HA- 
SAPIR“ (Dietla 11). Sobota 7. III. „„Mechirat 
Josef“. Niedziela „Król Ahaswer“. 

— „MECBTRAT JOSEF“. Odćgrane zostanie Ja- 
tro godz. 9 wiecz. w sali „Cejrej Mizrachi“ Dietla11. 


| — CEIRE MIZRACHI BRURJA. Dziś 8-ma 
w 


iecz, referat Dr, Stendiga n. t. „Z problemów 


współczesnej Palestyny". 


— HITACHDUT (Dajwór 3 I. p.). Dziś 8 wiecz. 
pienarnc zebranie, 


= 
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KRONIKA TARNOWSKA 


BUDŻET MIASTA TARNOWA NA ROK 1936/7. 
Zurząd miejski obradował onegdaj nad projektem 
preliminarza budżetowego na rok 1936-7. Między 
innemi omawiana byla sprawa subwencji dla ży- 
dowskich instytucyj humanitarnych, Bardzo cha- 
rakterystycznem miało być stanowisko Prezyden- 
ła miasta p. dra Brodzińskiego, który nieprzychy! 
rie odniósł się do sprawy udzielenia subwencji 
Szpilalowi Żydowskiemu, Zakładowi Sierót Ży- 
duwskich i Domowi Starców, przyczem wystąpie- 
nis p. Prezydenta miało mieć charakter wyraźnie 
antysemicki, Radni żydowscy. którzy należą prze 
,cież z p. Prezydentem miasta do jednego klubu 
radzieckiego i są podporą większości na Radzie 
miejskiej nie dopuszczą chyba do skreślenią lub 
zmniejszenia subwencyj na powyższe żydowski: 
instylucje humanitarne, którym pomoc ze strony 
miasta należy się usiawowo. 


Przypominamy 


"o odnowieniu prenume- 
raty za miesiąc marzec 
i o odwrotnem uregulo- 
waniu prenumeraty zaleg- 
łej a to celem unikn'ęcia 
przerwy w wysyłce pisma 


DELEGACJA. ZARZĄDU GMINY ŻYDOWS- 
KIEJ W WOJEWÓDZTWIE. Ounegdaj bawila w 


Krakowię delegacja Zarządu Gminy Żydowskiej 
w Tarnowie w osobach p. dra Olfnera i p. dra 

Sjeisera, która interwenjowała w Mo, ewództwie 
w sprawie zmian w budżecie kahalnym. Podobno 
przyrzeczono delegacji uwzględnienie pozycji bu- 
cżetowcj ustalonej przez Zarząd kahalny odnoś- 
iie do akcji pesachowej. Przez zinniejszenie bo- 
viem kwoty przeznaczonej na pomoc pesachową, 
przeprowadzenie lej akcji natraliłoby na wiełkie 
lrndności, 

WF U POSŁA ZIEMI TARNOWSKIEJ 

. DŁUGOSZA. Sfery orlodoksyjnc miasla Tarno 
wa oraz przedsławiciele ludności żydowskiej ma 
sta Dabrowy udały się do posła p. Dlugosza w 
sprawie uboju ry luałnego. P. poseł Długa: z, sió 
ry podczas wyborów do Sejmu ubiegał się o głosy 
żydów skie, tłumaczył obecnie delegacji, że w spra 
wie uboju rytualnego nie może Żydom nie pomóc. 

AFERA ASBKURACYJNA ZAKOŃCZONA WY 
ROKIEM UNIEWINNIAJĄCYM. Dnia 4 bm. póź- 
no w nocy zakończyła się rozprawa karna prze- 
ciwko p, Śalomonowi Weltschowi, Eenestynie Tes- 
sę i Hermanowi Frommerowi, oskarżonym o to, 
zc z początkiem czerwca 1934 działając we współ 
sem porozumieniu w celu osiągnięcia dla siebie 
korzyści majątkowej upozorowali wlamanie z kra 
czieżą dla uzyskania sumy asektracyjnej od To- 
werzystwa Ubezpieczeń „Piasi* Oddział w Kra- 
kowie, w którem firma koniekcyjna Wellsch by- 
la ubezpieczona na kwolę 13.500 zł. Rozprawą któ- 
ru budziła wielkie zainteresowanie trwała 2 dni 
a po przeprowadzeniu dowodów z calego szeregu 
swiadków i wizji lokalnej Sąd uniewinnił wszyst- 
kich 3 oskarżonych. Powództwo cywilne zastępo- 
wał adwokat dr. Freudłer z Krakowa a oskar- 
żcnych bronili adwokaci dr. Menderer, dr, Scheu- 
ke, i dr. Goldberg. 

Z KINA „APOLLO“ Kino Apollo wyświetla: ©- 
beenie wspaniałą komedję pt. „Melodja wielkie- 
g2 miasta“ z Eleanor Powell i Robertem Taylor 
wytwórni Melro - Goldwyn - Majer. 

—00)0— 


KRONIKA Z RADOMIA 


K. K. L. W tym lygodniu zostaje przeprowadzo 
na akcja rozpowszechniania puszek do każdego do 
mu żydowskiego. Celem przeprowadzenia akcji 
sastali delegowani do niszego wiasłą p. Raduń- 
D. z Warszawy i Karger M. z Jerozolimy. A- 
keja cieszy się poparciem całej ludności żydow- 
skiej. 

Z „AKIBY“ Hanhagą tutejsza urządza w dniu 8 
bm. coroczna ..Wieczorynkę purymową* dla człon- 
ków, sympatyków i zaproszonych gości. Program 
sklada się z żywej gazetki, referalu kol. Gutma- 
va La chóru i obrazka purymowego. Po części kon 
ter towej Hd wspólna herbatka, 

Z. M. S. MASADA“ W sobole dnia 7 marca 
w [ealrze R staraniem kola dramatycz- 
ucgo Z, M. S. P, „Masada“ odbędzie się Artysty- 
czy Wieczór Purvmowy. Wieczór zapowiada się 
n'ezwykle interesn:qąc0. 

„WJZO* Slaraniem lulejszego „Wiza“ zostanie 
urządzony w nicdzicłę dnia 8 bm o godz, 4 p. ù. 
lal kostjumowy dla dzieci Impreza odbędzie się 


ski 


„NOWY DZIENNIK" 


subota 7 marca 1956 r. 


oskarżonych o spowodowanie katastrofy krzeszowickiej 


(rg) Sad Apelacyjny w Krakowie oglosił wczo- 
raj w południe wyrok w procesię przeciw czterem 
funk;cjonarjuszon kolejowym, oskarżonym o Spo" 
wodowanie katastrofy w Krzeszowicach. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok I-szej inslan- 
cji uniewinniający osk. Ziembińskiego i Kaczmar- 
ka. Sąd przyjął, że Ziembiński sprawował funkcję 
w danym moinencie nieodpowiednio, niemnicj jed- 
dak zawiadomił on o tem dyżurnego stacji Niecla, 
klóry od lej chwili był odpowiedzialny za sytu- 
ację i zato wszystko co się stało, Ziembiński mo- 
ża więc być pociąguiety do odpowiedzialności dy- 
scyplinarnej, ale nie karnej. Również Kaczmarek 


Odpowiedź egosu 


Addis Abeba. 5. 3. PAT. Odpowiedź Negu- 
sa na apel komitetu 13-tu ma wyrażać zgo- 
dę na podjęcie rokowań pokojowych, © ile 
prowadzone one będą w ramach Ligi Naro- 
dów i w duchu paktu Ligi. Jeżeli natomiast 
rząd włoski starać się będzie uzależnić roko- 
wania lub rozejm cd tego, by sankcje nie by- 
ły zaostrzane, to cesarz nie zgodzi się na ro- 
kowania. 


* + 

Addis Abeba, 5. 3. PAT. Odpowiedź cesarza 
na apel komitetu 13:tu brzmi jak rast.: 

„Przyjęliśmy do wiadomości depeszę prze- 
słana do naszego ministra spraw zagranicznych 
z polecenia komitetu 13-ta. Wszyscy członkowie 
Ligi Narodów wiedzą, że wszystko możliwe uczy- 
niliśmy jeszcze przed wybuchem wojny, aby po- 
kój utrzymać w duchu sprawiedliwości, opo- 
wiadającym paktowi Lixi. Naruszając zobowiąza- 
uia międzynarodowe i pomimo zarządzeń przed- 
sięwziętych przez Ligę, Włochy prowadzą dalej 
swój napad. Przyjmujemy propozycje o wszczę- 
ciu rokowań z zastrzeżeniem wymagań paktu 
Ligi Narodów. Przyjmujemy do wiadomości, że 
komitet 13-ta uczynił propozycję i że rokowa- 
nia maja odbyć się w duchu i w ramach Ligi Na- 
rodów. Szczegółową naszą odpowiedź doręczy 
poseł nasz w Paryżu”. 


M 


Warszawa, 5. 5. PAT. W Dzienniku Ustaw nr. 
17 z dn. 5 marca ogłoszono rozporządzenie mi- 
nistrów: spraw wojskowych, spraw wewnetrz- 
nych, opieki społ. oraz rolnictwa i reform rol- 
nych w sprawie wykonania rozporządzenia pre- 
zydenta R. P. z dn. 24 października 1934 o oso- 
bistych świadczeniach wojennych, Rozporządze- 
nie to postanawia, że powstanie obowiązku o- 
sobistych świadczeń wojennych z mocy samego 
prawa podaje powiatowa władza adminietracji 
ogólnej do publicznej wiadomości, wskazując 
dzień, od którego ten obowiązek wchodzi w ży- 


ne m W OM A e 


| UŚSMILCINI. 
U FRYZJERA. 
— Jak mam panu przyciąć wlosy? 
— Bez wyjaśnień słrategicznych o sytuacji wW 
Alisynj! (Mercury) 


W SZKOCJI. 

Szkotką biegnie do sasiudki: 

— Może mi pani pożyczy dwa kawałki cukru! 
Przyszły do mnie nieoczekiwanie z wizyta dwie 
(Tit - Bits) 
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w łokalu własnym, Żeromsikego 27. Przygolowa- 
ne są liczne niespodziavki dla dzieci, 

Kolo Akademików - Żydów w Radomiu urza- 
dziło dnia 28 1 29 lulego indywidualne mistrzost- 
wa pingpongowc miasta Radomia Mistrzostwo 
zcobył Liszkiewicz po ładnej i zacietej grze z Lip 
szycem. który wyeliminował w pół - finale zesz- 
torocznego misirzą Ledermana. 

REPERTUAR KIN: Apollo: Kapilan Blood. Cza 
ry: Oslatni posjerunck i Rece na slołe. 

(Harpaz). 


wykonał wszystko wedlug przepisów, a jeśli się 
zważy, że przepisy w tym kierunku są niejasne 
i meraz wykluczające się, to nie można Kaczmar- 
kowi zarzucić zaniedbania, A 

Natomiast sąd dopatrzył się winy działalności, 
osk. Drabika i Niecia i podwyższył im wyroki 
I-szej instancji. Nieć skazany został na dwą lata 
więzienia, Drabik na półtora roku więzienia. 

Sąd zastosował do obu amnestję obmżając im 
karę do połowy, siając na stanowisku, że byli oni 
nieodpowiednimi ludźmi na nieodpowiednich sta- 
nowiskach. 


- |ZE SPORT SPORTU 


W kanadyjskim parlamencie zaatakowa- 
no ostro Kanadyjski Związek Hokejowy w 
związku z protestem Kanady przeciw udzia- 
łowi graczy kanadyjskich w teamie Anglji 
na Olimpjadzie w Garmisch. Domagano się 
wycofania Kanady wogóle z Igrzysk olimpij 
skich i uczestniczenia tylko w igrzyskach bry 
tyjskich, ponieważ afera ta wywołała w An- 
glji przykre wrażenie. Czy stanowisko to jest 
reakcją spowodu utraty prymatu hokejowe- 
go Kana dy, czy też ze względów politycz- 
nych, niewiadomo. 

Mecz bokserski Wawel—IKB  (Świętoch- 
łowice) odbędzie się w nadchodzącą niedzie- 
lę w Krakowie w sali Sokoła o godz. 18-tej 
wiecz. Jak wiadomo IKB jest mistrzem okrę 
gu śląskiego, walczył w drużynowych mis- 
trzostwach Polski, a w szeregach jego są 
znany król nokautu Świrk i Jarząbek. 

Jędrzejowska zwyciężyła w Mentonie Sohot. 
kowa (Czechosłowacja) 6:3, 6:0, i spotka się w 
pólfinale ze Stammers Kwglja), która pokonała 
Rivierę (Francja) 6:1, 6:2. Jak wiadomo w Me. 
ranie zwyciężyła Jędrzejowska Stammers i epot- 
kanie to będzie interesujacym rewanżem. Tar- 
łowski pokonał Miticza (Jugosławia) 6:8, 6:4, 
6:4, i spotka się z młodym Filneyem (USA), 
który niespodziewanie zwyciężył Niemca Inada 
6:3, 6:3. W mixcie zwyciężyła para polska parę 
Hautsinc, Medecin 7:5, 7:5. 

W mistrzostwach narciarskich Polski, które 
rozpoczynają się 6 bm. w Zakopanem weźmie 
udział 250 zawodników, z czego 120 z okręgu 
Zakopane, a 130 z całej Polski. Cyfra startowa 
jest w dziejach narciarstwa polskiego imponu- 
jąca. Kluby zakopiańskie postanowiły ua znak 
protestu przeciw zawieszenin zarządu okręgu 
podhalańskiego, nie startować, ale sprawa ta zo- 
stanie przed zawodami załatwiona. 

Cracovia i Polonja grać będą tylko w jesien- 
nej rundzie rozgrywek o mistrzostwo klasy A 
okręgów krakowskiego i warszawskiego i to 
po jednym meczn z każdym z klubów w okręgu. 

Bramkarz Sunderlandu Thorpe, o którego 
śmierci po meczu ze Chelsea donieśliśmy, umarł 
po zbadaniu komisyjnem na skutek choroby cu- 
krzycy, a nie spowodu kontuzyj na boisku. 
= 


AWANSE W KRAKOWSKIEJ IZBIE 
SKARBOWEJ 

Do wyższych grup uposażenia w okręgu Izby 
Skzrbowej Krakowskiej przeszli; Naczelnik Wy- 
dzialu Emerytur i Rent Tuwalidzkich Władysław: 
Aral do grupy V-lej, Kierownik Oddziału w Wydz. 
V. Izby Sk. Dr. Allred Bitiner — do grupy VI-tej, 
Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego w Krakowie Mgr. 
Jerzy Anloni Szczepiński — do grupy  Vll-mej, 
Podrelcrendarz 1 Urzędu Skarbowego w Krakowie 
Eustachy Leo do grupy VH-mej. Ponadlo do grupy 
Vilf-mej awansowało 10-lu urzędników i do gru- 
py IX. — 109-tu. 


SZOFER SKAZANY NA TRZY LATA 
WIĘZIENIA 

(rg) Dma 26 października ub. roku zdarzył się 
straszny wypadek na ul. Słarowiślnej. Zamiata- 
jacy ulicę 60-1etni Walenty Żelazko zostal potrą=, 
conv przez prejeżdżajuce anlo i zginał na miejscu. 

Wezoraj stanął szofer samochodu, Józef Pastu- 
szek, pred sądem krakowskim. Po przeprowadzo- 
nej rozprawie został on zasądzony na trzy lala 
Więzienia, z darowaniem polowy kary na zasadzie 
zmnestji, 
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SOBOTA, 7. MARCA 1956. 

Kraków (293.5) 6.50 Audycja poranna; 5.50 Bo 
a sobię muszę — uradować duszę (plyty) © 7.20 
dziennik poranny 7.50 Program na dzien bieżący 
Oraz parę informacyj; 8.00 Audycja dla szkół 11.57 


$gnał czasu lleinał z wieży mariackiej; 12,03 
ziennik południowy; 1215 Poemat symfoniczny 
(płytyy 1225 Koncert orkiestry kameralnej 13.7% 
Gbwilką gospodarstwa domowego; 13.50 Ryvers- 
kość wieśniaka Mascagni'ego (płyty) 15.00 Jego 
Ślubna malżonka. gawęda Rudyarda Kiplinga 
(przekład Józefa Birkenmayera;; 15.15 Nasz han- 
del morski i przegląd giełdowy: 15.30 Duety wo- 
talne w wyk. Janusza Popławskiego i Kazimie- 
rzą (zekotowskiego. przy fort. prof. Ł. Urste 
160 Lekcja jezyka francuskiego — lektor L Ro- 
Quigny. 16.15 O skarbie na Bakszcie, legendą wi- 
leńska Wandy Achremowiczowej z muz. prof 
adeusza Szeligowskiego (audycja dla dzieci) 
1645 Cała Polska śpiewa. audycję prowadzi prol. 
Bronislaw Rutkowski: 17.00 Nabożeństwo; 17.50 
Pogadnnka: Mówmy o prowincii: 18.00 Piosenki 
neapolitańskie w wyk. Wojciecha Dzieduszychie- 
80; 1815 Słynne walce w paralrazach wirtuozow 


skich w wyk. Jacquss Marmora; 18,40 Z Życia li- 
teracko - kulturalnego, omówił dr. Adam Bar 18.50 
Chwilka społeczna; 18.55 Michał Fleta śpiewa pły 
ty; 19.00 Na białej grani, Rytamda recytuje Iza Koz 
łowska; 1910 Program na dzień następny 19.20 
Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne wiadomości 
sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe z Warsza- 
wy: 19,50 Pogadanka aktualna 20.00 Nocna eska- 
pada, wesola audycja muzyczna 20.45 Dziennik wie 
czorny i Obrazki z Polski współczesnej 21.00 Au- 
cycja dla Polaków zagranicą: Lódź — stolica 
rrzemysłu polskiego oprac. Czesława Niemyska - 
Rączaszkową 21.50 Wesoła Syrena; 22.00 Na swoj 
ską nutę, koncert w wyk. ork. PR. pod dyr. St 
Namysłowskiego z udziałem Ilenryka  Ładosza 
(Spiewki) 2500 Wiadomości meteorologicznę dla 
żeglugi powietrznej: 23,05 Muzyka salonowa W 
wyk. Małej ork PR pod dyr. Zdzisława Górzyfń- 
skiego 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków: 18.40 Prze- 
gad wydawnictw — prof. H. Mościcki; 18.50 Ży- 
cie kult, i artyst. stolicy; 18.55 Program 19.05 Kon 
cert rekiamowy; 19.80 p. Kraków, 

Lwów (5774) 6.50 p, Kraków; 18.40 Silva rerum 
1*45 Plyty; 1855 Z taiemnie gliny podolskiej — 
prof. dr J. Tokarski; 1910 p. Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 12.15 Kupuji- 
my na raty; — pogad. 12% p. Kraków; 13.30 Lek- 
cja języka polskiego; 1545 p. Kraków; 18.40 Skrzy 


nka dlą dzieci; 18,55 Płyty; 19.10 p. Kraków, 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.40 Rozmowa z du- 
szą Lodzi; — H. Stolarska; 1850 Pogad. strze- 
lecka; 18.55 Wesoły Dymek z Komina; 10,10 p, Kra 
ków. 

Wiedeń (505.8) 19,10 Pieśni i arje; 19.50 Nieg- 
dyš i teraz — radjopofpourri; 2210 Rozmaitości 
muzyczne. 


Rzym (120.8) 20.35 Samson i Dalila — opera Sa- 
int Saensa (tr z La Scali), 

Budapeszt (549,5) 19.30 Targ na dziewczyla — 
operetka Jacobi, nast. muzyka cygańska, 


Leningrad (1221) 1400 Muzyka rosyjska; 18.00 
Zmierzch bogów — opera Wagnera. 


[Em c A EE. e p o U 


ZE SPORT" 


AKCJA WYSZKOLENIOWA PZPN-u. Zarząd 
PZPN-u postanowił zorganizować ogólnopolski 
obóz dla młodszych graczy od 25 bm. do 2. TV. br, 
w Katowicach przy udziale 25 graczy, wyznaczo- 
nych przez kapitana związkowego PZPN-u w po- 
rozumieniu z trenerem PZPN-u i zelerenlumi wy- 
szkoleniowymi okręgów, Ponadto zostanie zorga- 
nizowany w lecie obóz dla juniorów i mislrzost. 
wa Polski juniorów, a wreszcie 6 obozów dia 
przodowników pilkarskich, oraz 2 kursy w GIWF 
i struktorskiego i dla sluchaczów. 
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ŁADNY pokój nie- 
krępujący, komfor! — 
tejefon do wynajęcia 
Kraków, Wrzesińska 
1! m. 11. 7840kr 


5-:POKOJOWE pelno- 
komfortowe mieszka- 
nie Kraków, Potockie- 
zo 12 wolne 1 kwiet- 
nia. Oglądać 11.30—1, 
Wiadomość Skład dy- 
wanów, tamże. 


PRZECHOWANIE mahi 


i towarów w suchych 
składach, oraz najtania 
PRZEPROWADZKI 
uskutacznia „HERMES“ 
— Wysyłka bazaży do 
PALESTYNY. Biuro sp9 
dycyjne, Kraków, Stolar 
ska 13, 


POSZUKUJĘ lokalu 

andlowego frontowe: 
„go Karmelicka, Flor 
jańska, początek G-odz 
kiej, Stradom. Zgłosze. 
nią do Adm. Nowego 

ziennika pod „Solid- 
ność”, 5203g 


Z a ZE 
DUŻY słoneczny po- 
ój frontowy, I pię: 
tro, osobne wejscie, 
da wynajęcia z utrzye* 
maniem lub bez. Se- 
dastjana 20. m. 4. tel. 


137.35, 1845g 
hm pacz EEEE 


DO WYNAJĘCIA lo- 
al fabryczny 250 m. 
w, gaz, elektryka. — 

Centralne ogrzewanie, 

bodwórze, wjazd, tuż 

"rzy tramwaju. Zglo- 

szenia skrytka poczto- 

wa Nr. 125. 


POKÓJ frontowy — 
„Mnfort, osobne wej- 
itie, do wynajęcia, ul. 
„onerowska 2/4. 
? POKOJE i kuchnia 
t komfortem do wyna- 
lecia vodzórze Rynek 
4- N gr 
URZĘDNICZKA po- 
ukuje pokoju ewent. 
utrzymaniem, Mostowa 

Dictlowskiej. Zgło- 
zenia N. Dziennik — 


»Czysty*, 5219g | 


MATERACE 
I PODUSZKI 
łóżka pol. PERFEKT 
oraz przyjmuje wazel 
kie roboty tapicer- 
skie ma dogodnych 
warunkach ZAKŁAD 
TAPICERSKI 
BARDACHA, Kra- 
ków, Krakowska 41. 
Telefon Nr. 174-83. 
5200g 


FIRANKI według naj. 
nowszych modeli. Ce: 
ny najniższe! Breit 
Grodzka 60 tel. 113.80 


MEBLE nowoczesne. 
jadalnie, szafy kombi 
nowame własna wy- 
twórnia tapczanów 
automacznych, roz- 
kładanek, otoman, 
materaców _ włósien- 
uych poleca najtaniej 
Goldsiein - Hammer, 
Szpitalna 22. 


7856kr 


WŁÓCZKI ANGIEL.- 


SKIE NOWOŚGI na 
suknie, kostjumy, na: 
deszły, LEIDNER. — 
Kraków, Stradom 6, 
Jagiellońska 5. 
7846kr 


SOLIDNE MEBLE no. 
woczesne, stylowe — 
najkorzystniej Anisfeld 
Plac Dominikański 4. 

7847kr 


NAJMODNIEJSZE FI. 
RANKI i kapy nujta- 
niej poleca wytwórnia 
Śchastjana 16 w'elki 


wybór! 1866kr 
NAJNOWSZE opaski 
gorsoleta pasy lecz- 


nicze biustonosze pier- 
wszorzędne wykona- 
nie ceny niskie poleca 
wyrób gorsetów „Róża“ 
Krakowska 9. 

7860kr 


ROSTJUMY suknie 
trykotarskie od zł 25. 
Pracownia trykotareka 
Stradom 11. 

7859kr 


elektryczne najnowszych modeli, 


LAMPY i żarówki, 
KUCHENKI gazowe 


rołeca po cenach fabrycznych 


M. GLASS 


Kraków, DIETLA 55 — telefon Nr. 110-14 


Wymagana kaucja zł. 3000.- Zgłoszenia pod: 
«L A. 38.000" do Administ ari N Dzienn ka. 783tk 


HAYA PUDER 


E MYDŁO ; KREM 
i CANY PRZEZ POWAGI LEKAR 
DLA ZDROWIA DZIECI 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH i DROGUERJAC 
E SKŁAD, GŁÓWNY APTEKA S.HAY. 
KAZIMIERZOWSKA 31. - KO 


| i 3 Purim 
$. Spira 


Podgórska Spółdzielnia Kredytowa 
w Krakowie XXII. Józefińska 5. 


zawiadamia P. T. członków, że dnia 22. marca 
1936 o godz. 3-ciej popoł. odbędzie się: 


WALNE 2GROMADZENIE 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie; 

2) Wybór prezydjum dnia (przewodnitzą- 
cego. sekretarza i 2 skrutatorów); 

3) Odczytanic protokołu ostatniego Walne- 
go Zgromadzenia; 

4) Odczytanie sprawozdania z odbytej re- 
wizji przez Związck Rewizyjny; 

5) Sprawozdanie z rewizji, przeprowadzo- 
nych przez komisje rewizyjne Spółdziel- 
ni; 

) Sprawozdanie Zerządu: a) odczytanie 
bilansu i „Rku strat i zysków, b) Spra- 
wozdanie Rady Nadzorczej į wniosel: na 
udzielenic Zarządowi absolutorjum. 

7) Podział zysku na rok 1935; 

8) Uchwalenie budżetu na rok 1936; 

9) Uchwalenie najwyższej sumy  zobowią- 
zań, jakie Spółdzielnia zaciągnąć może; 

10) Uchwalenie najwyższego kredytu dla je- 

dnego członka; 

11) Uchwalenie wysokości wpisowego: 

12) Wybory 1 Członka Zarządu i 1 Zastęp- 

cy Rady Nadzorczej i Rady Cenzorów. 

13) Wnioski i interpelacje. 

W razie braku kompletu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie o godz. 330 popoł., bez wzgledu 
na ilość obecnych. 7811kr 

ZARZĄD. 


Lwów 


poleca zcane w całym hra u 
znakomite miody i wina 
po cenach knrłownych JE 
„Hetman“ wytwórnia miodu, Kraków. 
krakrwska 26 Telef. 188-30 


MEBLE wykwinine i 
skromne. Ulgi w spła- 
tach. R. Spira, Staro- 
wiślna 40, Kraków. 
Uwaga na adres. 


WIELKI WYBÓR fi- 
ranek, kap, bielizny, 
nierzyków po cenach 
najniższych poleca fir- 
ma „Lingerie Elégar- 
te* — Kraków, — 
Karmelicka 10. 
7763kr 


DZIECIĘCA KONFE 
KCJA, WYPRAW 
KI NIEMOWLĘCE 
najtaniej  Obstander 
Rynek 11. 


MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC 
KA 137 i 


PRACOWNIA Swe- 
«trów, Gazowa 5 wy- 
konuje rajtuzki flde- 
kosowe od 1,20 
5231g 


DYWANY PERSKIE 
okazyjnie sprzedaje 
Blihbaum, Kraków, 


Potockiego 12. 
1802g 


JADALNIE z drzew 
egzotycznych najuow- 
tze projekty własne. 
Fabryka Mebli „STYL! 
Kraków, WILNA 8, — 
„obok plant. Ceny fa- 
» bryczne zniżone. 


WIOSNA! Konfekcja 


dziecinna oraz przepi- 
səwe mundurki szkol- 
ne dla dziewcząt i 
chłopców do łat 16. — 
Najnowsze kroje * fa- 
sony. Ceny niskie. PT. 
Urzędnikom ulgi. 
„KORAL, Kraków, 
Grodzka 9. I. p. 
7832kr 
l 


Choć jest kr 
ez . 


Lecz 


Sołtyka 11. 


wiazanńki 
bukietu 


kos 


W s. = 
WISLNG 2 Tel.(39-77 
wł.: ARTUR SPIRA 


| litery anome | 


20—25.000 zł. włożę 
do rentownego przed- 
siębiorstwa handlowe- 
go Zgł. do Adm. No- 
wego Dziennika pod: 
„Współpraca M.“ — 
SPÓLNIKĄ 10.000 
bardzo DOCHODOWA 
fabryka. Kraków, skry 
tka 472. 5226g 


Mim 


CHCESZ uzupełnić ję: 
zyk hebrajski zgłoś się: 
Profesor Spiz, Kraków 
1863kr 
WADY wymowy dzie- 
ci i starszych leczy ra- 
dykalnie w 5—6 tygo- 


dniach pedagog autor 


broszury  ..Takalstwo, 
iego leczenie”, Wiado- 
iność: Rozgłos, Długa 
11. Kraków. 5205g 
INSTYTUT  JĘZY- 
KÓW ANSONA, Kra- 
ków. Szcwska 17 — 
rozpoczyna kursy, an: 
gielskiego, francuskie. 
go. niemieckiego — 5 
złotych miesiecznie. 


SAMOCHODOWE — 
motocyklowe kursv In. 
żyniera Bilaka Kraków 
Zwierzyniecka 7 nie- 
zhędne każdemu. 


t bieda 
p nie da! 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administracji 
i wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 


| Woine posady | 


KONFEKCJA DAM- 
SKA.  Praktykantkę 
pezfjwę., 7 OFERTY 
PISEMNE (dołączyć 
udpis ostatniego świa- 
dectwa szkolnego, cw. 
pracy) osobiście przed- 
leżyć godz. 9—10 ra: 
uo BROSS, RYNEK 12 

T851kr 
ZDOLNEGO samo- 
dzielnego ekspedienta 
lub  ekspcdjentki + 
branży  gałanteryinej 
poszukuje firma 
Schäfer Zwierzyniecka 


r 


a 5212g 
FRAKTYKANT z lep 


sego domu do hurto- 
wmi perfumer. potrzeb- 
nv od zaraz. Zgłosze- 
wa „Praktykant N. 
Dziennik. 5214g 
SALON Mód Erna — 
Grodzka 32 poszukuje 
samodzielnej w" 


ki . 5222 
POSZUKUJĘ  eamo- 


Azjelnej modniarki do 
spółki — na wyjazd. — 
Zgłoszenia do N. Dzien 
zła pod „Uczciwa“. 
5218g 


SĄ STENOGRAF rutyno» 
wany do rozmów wię- 
uzymiastowych znaj- 
dzie posadę w godzi- 
nach a aychi 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków jakoteż re: 
ferencyj, wraz z świa- 
deetwami dotychczaso 
wej praktyki kierować 
di Adm, N. Dziennika 
pod „Stenograf . 


= 


7850kr 


SZWACZKA szyje haf- 
tuje po domach 2 zł; 
dzieunie. Zgłoszenia 
pad , Sne Adın. 
N. Dzicnnika. 5235g 


NKSPEDJENT branży 
bławatno modnej obe- 
znany w dziale płócien 
poszukuje posady. 
Zgłoszenia „Bławaty” 
Nowy Dziennik. 


SIOSTRY PIELĘ. 
GNIARKI, kwalifiko- 
wane, Kraków, Józe- 
fińska 29. Tel. 120-44 


RUTYNOWANA eks- 
pedjentka z kiłkulet- 
nią praktyką z działu 
gałanteryjno - kosme- 
tycznego poszukuje po 
sady. Zgłoszenia pod 
„i. M.“ do Adm. N. 
Dziennika. 5210g 


1000 ZŁOTYCH vfia- 
tuję za wyrobienie sta- 
lei posady urzędnika 
Inb poważnego pczed- 
stawiciela znajomość 
języków, biurowości. 
Zgłoszenia Nowy Dzien 
nik „Kaucja 8000 — 
reprezentatywny". 
52305 
RUTYNOWANA ko- 
respobdentka polsko - 
uiemiecka z  kilkulet- 
nią praktyka w poważ- 
nych firmach, pisząca 
biegle na maszynie i 
wszechstronnie obez- 


(nana ze sprawami biu- 


rowemi poszukuje po- 
6sdy. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika 
pod „Rutynowana L- 
Kiss 5229% 


DŁUGOLETNIĄ pra- 
cownica „Elwiryć — 
przyjmuje do szycia 
po cenach przystęp- 
rych. Płac Matejki 4, 
m. 7. 5193g 


BYŁY kupiec, praco- 
wity zaufany poszuku- 
je zastępstwa lub po. 
sady _ podróżującego. 
Zgłoszenia „Wymaga. 
nia skromne“ Nowy 


Dziennik. 5189g 


RUTYNOWANA ste 
notypistka polsko - nie 
ruiecka, poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy. 
Warunki skromne. 
«Agencja Sienna 12 — 


„Zdolna*, 1850kr 


MŁODY energiczny da 
500 zł. kadji przy ob- 
ieciu posady magazy- 
„rera, inkasenta sprze: 
dawcy lub zastępstwa 
Zgłoszenia N. Dziennik 
pod „Skromny“. 


m || Rótne | 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw: 
szurzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIANY, 
sach 10. 
TELEFON 133.74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973r 


— 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niejn i bez odnoszenia oraz na prowincji 


łzoptzesyłką posztówa « 4. . 
Zagranicą z przesyłką pocztową . 
GGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr wjedzym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Sirena za tekstem 6 la. 
mów po 38 milimetr, Najmuiejsze ogłoszenia dro bue liczymy za 16 siów. 


miesięcz. 


ŁU 


„ 430 wart. złes12.90 
> 1650 


STAROWiSLNA 


A. NUSSBAUM 


Kraków, Dietla 45 rei.113-58 
DYWANY, CERATY 


LINCLEUM, CHODNIKI 


WIOSNA NADCHO-, „EXPRESS“ Kraków. 
DZI wszyscy oddają | Miodowa 20, telefon 
swoją garderobę do |j4z gi — załatwia 


najtańszej, najsolidniej 
szej Chemicznej Pral- 
ni, Farbiarni 


PRZEPROWADZKI 


fachowo własnemi wo- 


„KRAKOWIANKA” | zami mebłowemi rów- 
Centrala: Starowiślna | nież przyjmuje przesył 


18 Telefon 162-67. 
DIe ea an | 
783 lkr 


NAJMODNIEJSZE MATERJAŁY SUKIENNE | 


B. WERTHEIMER Kraków, Stradom 7 | 


ki do PALESTYNY. 
Ceny przystępne. 


SREBRNE przedmioty | WYPOŻYCZAM ko- 
reperuje i odnawia — | stjumy purimowe, su- 
oraz przerabia na no- | knie wieczorowe, ślu- 
we fasony wytwornia | bre, smokingi. Kra- 
Herzog, Berka Jozsele- | ków Gertrudy 21. — 


wicza 2 tel. 163-07. 


PURIMOWE 
ORYGINALNE PODARKI 


KWIACIARNIA GELBWACHSOWEJ 
17 — tel. 117-55. 


5204g 


DYWANY cęczne, kili- 
my: „Dywan Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysz- 
czenie, strzyżenie, prosto 
wania. Tel. 116-09. 


PLUSKWY 
szczętnie oryginalny 
płyn JOK  Drogerja 
SCHA PSENSOBNA, 
Piac Nowy.  7806kr 


tępi do- 


do 31. III. WIELKA do 31. HIT. 


WYSPRZEDAŻ 


POINWENTARZOWA 


J. DIENER Kraków 


Szewska 20 


LAMPY eleklr. 3-płom. nikl. (nowoczesne) 
zamiast zł. 24.— tylko zł. 11,50 

LAMPY elektr. 4-płom. nikl. (nowoczesne) 
z drzewem zamiast zł. $2.— tylko zł. 21.50 

LAMPY elekir. 5-plom. nikl. (nowoczesne) 
z drzewem zamiast zł, £8.— tylko zł. 23.50 
Talerze porcelanowe "Gaj lub płytkie zł. —.60 


Tale rze WO. » a o + Zł. Ey 
Filiżanki z podst. AT para È 25 do 50 gr. 

Garnuszki porcelanowe . . s 8 je o Zł ES.13 
Czajniki porcelanowe . . . . . . zł. — 50 
warnitnry do kompotu (7 sztuk) tylko . „zł. 140 
Zastawa szlifowana (25 sztuk) a waa Zh 0880. 
Serwisy stołowe porcel. (25 szt.) „ „ . zł. 25. - 
Serwisy kawowe _, lōsz4) ., . „zł. 4.50 


1 wiele innych artykułów gospodarczych i Jaksusowych 
po cenach 40 du 70%, zniżonych. 


GABINET KOSME- 
RYCZNY Drowej Eh- 
tlichowej. Kraków, — 
Xarmelicka 15. telef. 
186-99, Pielęgiacje ce- 


ty, clcktromasaże ken- 
nowanie. 7855kr 


JUŻ NA WIOSNE 
CZYŚCI chemicznie i 
VARBUJE wszelką gar 
derobę FR. JOGAŁŁA, 
uajtaniej i najsolidniej 
ui. DIETLA 93 telefon 
141.65, Filja Grodzka 
3 (w podworcu). 


TAPICER poszukuje 
'pracy u klijentów pry- 
watnych robi nowocze- 
ste meble tapicerskie 
przerabia ze starego. 
Zakładam elory, wic- 
szam firanki. Zawiado- 
mić pocztówką. Maj 
Kraków, Miodowa 21. 

1862kr 


UWAGA! Ubrania od 
100 złotych na miarę 
wykonanie pierwszo- 
srzędne nabyć można 
tylko w Salonie kra: 
,wieckim 5. ROSNERA 
„Kraków, Sarego 6. 
«Telefon 101-24, 


7834kr 
KARNISZE stylowe, 
oprawa OBRAZÓW, 


gobelinów oraz LU. 


STRA szlifowane wy: ; 


sonuje najtanicj — 
KLIPSTEIN, Kra 
ków, Dietlowska 87 
(róg Starowiślnej) -— 
Tel. 176.45.  7743kr 


UWAGA! Na nadcho- 
dzący sezon wiosenny 
wykonuję wszelką gar- 
derobe męską z wła- 
snych i powierzonych 
materjałów według naj 
nowszego kroju. Pro- 
szę o liczne odwiedzi- 
ay, Ceny niskie. Leon 
V:persberg, Starowiśl- 
GEEGIWIEW AA 
5209g 


NA SEZON WIOSEN. 
NY! Wykwintną bije- 
liznę damską, męską 
oraz pościelową wyko 
nuje według najśwież- 
szych modeli pravow- 
nia „OGNISKA PRA- 
CY“ Kraków, ul. Sto- 
lurska 15, tel. 158-21. 
Przyjimuje się zamó. 
wienia na wyprawy 
slubne i niemowlęce. 
1854kr 


r AKTERJ OLOG ICZ- 
NO - CHEMICZNE LA 
BORATORJUM w 
osobnym budynku kom 
pjetnic wg. najnow* 
szych wymogów urzą: 
dzone w centrum Kato 
wic jest od zaraz do 
wydzierżawienia. Zgło 
szenia do Adm. Ncwe 
Dziennika pod: 
„Kaucja“. 5224g 


W DNIU I marca br. 
w pociągu _ pospiesz- 
uym Przemyśl—-Jaro- 
sław zostawiono prze 


©; 
5” 


zapomnienie teczkę 
skórzaną z księgami 
bkandlowcmi, Znalazca 


zechce zatrzymać iecz 
kę. a księgi zwrócić: 
Tartak Deckla, Oleszy- 
ce, 7867kr 


MESKI Zakład krawie- 
ck! wykonuje wszelkie 
raboty  pierwszorzęd- 
nie po cenach bardzo 
przystępnych 
M. SER Kraków, 
Sebastjana 30/20. 
5220g 


SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
Wiz T 37873 


Matrymonialne 


la 


SZUKAM dla 25-let- 
miej siostry mającej za: 
pewniony wyjazd do 
Palestyny odpowied- 
niego męża z zawodem. 
Zgłoszenia pod „Fela“ 
do Adm. N, Dziennika. 

5202g 
RAWALER po trzy: 
dziestce, inteligentny z 
dobrą egzystencją oże- 
ni się z panną przystoj- 
ną i niebiedną. Zgio- 
szenia do N. Dzienni- 
ka pod „Alfa“, 


TRUSKAWIEC! Po- 
szukuje się lekarza do 
objęcia mieszkania w 
centrum  zdrojowiska. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Teitelbaum Tarnów — 
Żabnieńska.  5242kr 
ZAROPANE „ŚWIT* 
Zamojskiego — telef. 
1455.  Pełnokomfor- 
towy pensjonat. 
Wszystkie pokoje sto 
neczne z balkonani: 
Bieżąca zimna i gora- 
ca woda w pokojac!. 
Wykwintna kuchnia 
uz żądanie djetetyc:- 
na. „Swit“ jest miej: 
scem spotkania wy- 
twornege towarzystwa 
Cen) przystępne. 


KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE“ Brau- 
dowej poleca komfor- 
towe, słoneczne poko- 
je « wykwintnem u- 
trzymaniem. Doboro-! 


we towarzystwo. Ce 
ny uiskie. 7012kr 


ETE 


KUPUJE, sprzedaję 
nowe 1 używane ME: 
BLE. SINDEL Moeto« 
wa 3. tel. 151-91. t 

786lkr 


KUPIĘ UŻYWANY. 
ajsarat do elektryz4s 
cji ua baterję. Fiuder, 
Kraków XXII Brodziń. 
skiego 1. 231g 


mm 


SS e, 


3-2) Fl 
» 3» 22.50 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz xawej 7 


Źygiuuut Hcchwald. Redaktor odpowiedzialny : 


. Ogłoszenia ślubne i 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0,75. — Za tekstem 
0.25. — Drobno od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zt 10.—.. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w |, tanie, Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
za druk kolorowy 50% 

„NOWY DZIENNIK" vaie 


zaręczynowe 


25% 


codzienie, tskże w Joniedzałki i dni poświąt 


Dr. Mojżesz Kanfer. 
T pod zarządem Maksymiljana Feldmanna 


